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Polska proponuje Litwie
konferencję w Genewie 31 sierpnia.

Niezgrabne próby litewskiej prowokacji. - Wielkie władanie do 
biur „Dąbrowy" we w a wie. - Znów straszna katastrofa kole
jowa w Niemczech. - Zapomniany amul et hiniczy nor. Szałasa.

Najwyborniejsze mieszanki kaw i herbat poleca Fa „Zakopane* Moor i Stachowicz i.wowf AK&demścka 24. -  Leona Sapiehy 25.

ODZNACZENIA LOTUIKÓW.
^Telefonem od naszego korespondenta)

T e a n n ,  i- 6icrpn.ia. 5?* Mtni'- 
flLer spraw wojsk, nadał cs/tatnig sze
reg odznaczeń 'lotnikom polskim i za- 
. granicznym.

 o------
WYPADEK p o d c z a s  m a n e w r ó w .
W ilno, 1. sierpniu. (Tel. G. P.) W  n o 

cy podczas odbyw ających się ćwiczeń w 
rejonie Suw ałk w skutek przedwczesnego 
wybuchu g ran a tu  został ran n y  porncznik  
3. pn łku  szwoleżerów Jaslnsm  oraz szwo
leżer Grnczan.

NOW Y 5JIB A SA D 0R  A N G IELSK I 
W PARYŻU

Paryż, 1. sierpnia. (Tel G. P.') An
gielski ainbasadpr w Paryżu Ty rei 1, 
przybył do Paryża i złoży 2. hm. pre
zydentowi listy uwierzytelniające. Ty
roli uchodzi za jednego z najwybitniej
szych zwolenników ścisłej Patenty an- 
sielsko-francuśŁicj.

-  —o------
UKRAINA SOW JECKA NISZCZY 

(E P K IE W .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 sierpnia, (st) Pre- 
zydjum  Wcifka ukraińskiego u- 
ch waliło ponownie zamlcnnę 34 
cerkwie w różnych m iejscach k ra 
ju. Jesl to zapowiedź dalszego c ią 
gu represji w celu zwalczania reli- 
g ji i w zrastających wpływów d u 
chowieństwa na lud.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA 
WF- FRANCJI.

Paryż, U sierpnia. (Tel. G. P.) Z Le 
Sur Marne donoszą, że wczoraj zderzył 
»ę  pociąg pospieszny, jadący z  Bazy
lei do Cal ar! z pociągicjj wojskowym. 
20 żołnierzy i 9 jo iró ta y A  uległ * obra 
żeniona

>— o——

SYN BANKIERA i  PANIENKA SKLEPÓW
(Do a rtyku łu  na str. 10-tcj.)

M a  u/cm  u  w r a  s w a
jeśh idzie o pt Iranie-d’et.

(Telefonem od naszego korespondenta.)!

POLSKO - CZESKA UMOWA 
HANDLOWA

(Telefonem od naszego korespondenta.;

Warszawa, 1. sierpnia (st) Z dniem 
1. sierpnia ■wchodzą, w życie cztery do
datkowe protokoły do konwencji han
dlowej polsko - czechosłowackiej, do
tyczące około 400 stawek celnych.

——o------
OBROŃCA BELI KUKNĄ PRZEJE 

CHAŁ PRZEZ WAkSZa WĘ.
■ (TjpłWouem od nóBenl korespondenta-) 

Warszawa 1. sierpnia, (al<) Dziś 
jaa jby r tu samolotem z Gdańska je
den z piizwódców. komunistów w Au- 
strjL adwe-kał Ble:beig, któćy bron® w 
proście ' asjedeńskim Beli Kufflna. Z 
Warszawy udał się on koleją do Mo- 
skw yy^dzie prawdopcdolbniie będzie 
ń e i m o r o z u a z e  swoóm pup iłem 
Belą Kuhnern.

Waigzawa, 1. sierpnia, (st.) W dniu 
dzisiejszym, jako w icfiiiu 'u:yp!a-L djui 
ip.Dse-lskichń/jechało do stilicy liczniej
sze grono posłów. Jfie przylikli, t^kp 
ci, którzy posiadają, własne fundusze i

kdsy sejmowej utworzył .sję spory ogo
nek. Dla skrócenia czS u  wyczekiwa
nia rozpoczęto dyskusję na temat zmia 
ny Konst ,tucu i zjazdu Lenienia! >w w
Wilnie. Poza tą dyskusją posłowie nie

m,qgą poczekać nu -'4jety, lesze zjhprjśed j wykaząli większei „aktywności". W- lo
kilku dnjami polecili kauęeląfji sejmu- i kałach klubowych, w bufepie i kulua-
wej rysbajto soMe pieniędzy. .Tuż J ragh pustki. Żad^i* klub nie zapowie-
przed gotłz. O rano przed okienkiem dział posiedzenia, plenarnego. •

BELA &UHŃ BOHATEREM MOSKWY.
Moskwa, 1. sierpnia .(Tel. G. P.) Dziś 

przybył do Moskwy Bela K nhn. Byłemu 
dyktatorow i W ągier zgotowane zostało 
entuzjastyczne przyjęcie.

- ——O------
LOTY PILOTÓW POLSKICH 

DO BUKARESZTU.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 sierpnia, (st) Dziś 
o godz. 4 rano wylecieli do Buka
resztu 2 lotnicy por. Meissner i  por. 
Tatl. Dzieżgowski, wioząc pocztę 
dyplom atyczną. Lotnicy nasi zaba
wią w  Bukareszcie kilka dni i zło
żą szereg w izyt oficjalnych. Tego 
rodzaju  loty odbywać się będą sta
le t-go każdego miesiąca. 15-go 
każdego m iesiąca lotnicy rumuńscy 
będą rew 'zytować naszych lotni
ków w W arszaw ie.

1



. „G AZETA PO P ANNA" z d iu a  3 . s ie rp n ia  1923. OTL &a7b

w Genspe dnia 31 sierpnia,
RUCHY WOJSK LITEWSKICH NAD GRANICA POLSKA SA ZDAJE SIĘ DEMONSTRACJĄ „POKO-

JOWOSCI" LITWY.
Warszawa, 1 .sierpnia. (Tel. U.

P-) Jak się dowiadujemy, w dniach
najbliższych wysianą będzie odpo
wiedz rządu polskiego na propozy
cję W aldenw asa co do wznowie
nia rokowań poI^p*ijtervyskich dnia 
la  sierpnia w  Królowcu. Rząd pul- i 
sfci prepientłje odbycie ponownego 
posiedzenia dwa 80 sierpnia w  Ge
newie, motywując to tein, żc m i- j 
nisier Zaleski nie mógłby wziąć 
wcześniej udziału w  konferencji z 
powodu mnóstwa ważnych spraw, 
związanych z wrześniową sesją 
Rady Ligi Narodów.

DRUTY KOLCMSTE I DZIAŁA 
NAD GRANICĄ.

Wilno, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 
30 lipca w rejonie Niemęczyna po 
stronie litewskiej zauważono m a
sowy nich ocidziałow wojskowycn 
litewskich. Przybyły lam m. i. od ■ 
dział 1 p. uł. litewskich, który zo
stał rozrzucony wzdłuż granicy. Na 
odcinku Drttskienniki według re
lacji „Kur jera Wileńskiego" przy
były oddziały "ąperów, które przy
stąpiły dp przeciągania WSdftż gra 
n k y  polskiej drutu kolczastego o- 
rar budowanią schronów wojsko
wych. Tegoż dnia wieczorem do 
BoBłos w odległości kilku kilom e
trów 0<i grapicy przybyła artylerja 
litewska, która w tym dniu prze
prowadziła próbne strzelanie,

LITEWSKI MINISTER WOJNY 
„ANIOŁEM POKOJU".

sierppia (Tel- G. PVL W 
dniu wcgomjfizyni rą«i)!pqj pecjągiem 
łwrji-ó§yt» przybył tto Rygi litowe bt 
Jw nktęr ipraw  wofek. gep, {
w liowiiirzystwio ątltiąfbc wojskowego 
'is5 Łotwie. Generał wyjeżdża z Rygi 
daj L,b0wy w ttafuj da^iojszyun, gdzie 
iZ&OTWzią ffitbawtie 2 do 3 dn), ipocaeim 
hezpmCedni'- sła.iitad w raca drn a,'0̂ p ą .

W rozrnuwie z  p-aedfeUwtcielami 
prasy, nn* zepyitanię co do stosunków 
polsko - litewskich DiuJnurlais ośwind- 
ę-zyt: „Naaz pimkt wifeenja pozostaje 
a^-WEtnetikai", Dążymy ze warvs4k ioc 
si| do atrzryEiariśa prkefą, Naszejn c?- 
u*},'*™ jest pokoi ten zabęęplfiCEyć.
Utianiy aa fcnąe wfcystki®^, v0 umże 
doproiymfeić do jakiegioko^leik incy
dentu (?), byłaby to bowiem przecżwRe

iij,i wiiiiiiinii lu. > . 1 — ' wi a m r

R A K IE T Y
i PEŁKI

T E N H I S 6 W C

u iz e iie ii
pplgca mogaiyn 

Ą  ŁA YlUJE » £  P A m S

GA38YEL STARK
LWÓW, PL. MARJAGKI 11.

aaszyw p^kojnw^yu t&adMioioTO (?V 
jpiii ni® powinią.ij. mieć pętL&taw (?) de 
powątpiew aola yr naszą a
my ze swej struny rubmij co możli
we (J) w tym kieiT-r-lru".

NIEMCY ,,§CigLP NEUTRALNE11, 
Berlin, 1- sierpnia- (Tel. G, P i ,,Ger- 

m auia“ umawiujgc a rty k u ł „ lzw lęstja" w 
spraw ie w ystąpienia niem ieckiego w Ko
wnie, w skazuje na  dem enti ze strony Nie 
m lee, Jakoby Niemcy zgłosiły dem arche 
u rzycią litew skiego i podkreśla, ze N iem
cy m a ją  obow iązek zachow ania ścisłej 
neutralności w konflikcie polsko-litew 
skim.

BREDNIĘ LITEW SKIEGO b u  L5 ZE W I
KA O SŁAWNEM NAZWISKU.

na zjeździ» LegiwCMńw w Wilnie w 
dniu 12. hm. Pł^ilkudnioćęym pobycie 
wTkraju minister oida się do P«ryźa, 
Bibie po4E«MH» SfllifiSfit co„ną#tftai- 
27. bm. Pakt ten podpiszą S łany Zj-i

Wąrssaj^a, i. storppjj (,9y Oif lajl- 
Kit duj na pograntejsit polsko - Biew- 

odezwy, M W gtą- 
iąec do waJk* & TW&m. littrw.
sfeim, Odescwy te c-a f< sjpisii.ni; ipnzoz 
z a m iid  L . Q, 0 ,  Go ozwwwsdin 'te M ae 
•iiiwcje ipgcjąjy, nkiurladiiwo.. PĄYPit- 
apzajiiL 40 są to łabry taty, ypreipuira • 
w^ue -,2iad HtęwpJsj, by w  waaate,- 
(UwHK Rady 14si miał atut, ?e Polsjw

Berlin, t sietipnia. (Tek G. PJ  
W Ba war j i wydarzyła się łfHÓWU 
wielka katastrofa kolepw a, a to 
pod DimkelscJicrbem. Pociąg pasa
żerski zderzył się z pociągiem to- 
warorwym, przyczęm zaibityeh zo
stało 16 osób, a 60 ciężko i lżej ran
nych. Katastrofie uległ pociąg, 
przepełniony letnikami- Skutkiem 
fałszywego nastawienia zwrotnicy 
wjechał on na pociąg towarowy,

Jfbk icw icz  Eapsiikąs, wysląpj} ną ple, 
nu(u posiedzeń K om joternii z przem ów ie
n iem  «skapit.jąefm  P )Igud# icgo  o prze
gotow anie z«ecydowi-ncj(?) ofensywy wo- 
jennej(?) przeciw ko L itw ie. Mówca k ry 
ty k u je  dalej kom uniatyaium  p artja  Polski, 
k tó ra  dotąd nie zofgauiąowftlą m ą,ow ert° 
ruchu  p ro testu  przeciw ko przygotow a
niom  w ojskowym  polskiego rządu.

GŁODÓWKA W  LITEW SKIM  OBOZIE 
W IĘŹNIÓW.

Kow«», 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Na 
skutek nieludzkiego obchodzenia się ad 
m in istracji litew skiej obozu koncentracy j 
llggo w W orniach W b^niowie urządzili 
jeduoduuwą głodówkę demonstracyjną. 
jSaęhowapie funkcjonąrjuszy  litew skich 
obozu koncentracyjnego wobec więźniów 
jest mimo to coraz brutalniejsze.

Ajytlja i Dffmmją, Iłraąeją, Belgja, Wio
chy, Japwija, Niemcy, Oi-cchoiAow a ĵa
j Pniaka. Nastrpnię min- Zaleski uda 
się t a  tBciwowy n a  Ę g to m *lAźcnte L is i 
Narodów. N;f-wjflvtomo, esy będarie o- 
bcu«y na wznuwienid rokorfbń polsko- 
UtOfCisklcb w KtóIcwot.

true Kamiiąawsk.
DEMONSTRACJE NA J 0  WIE, 
W arszawa, 1. sieitpniia (st') Z 

wnAlt ztńćaiepiia przez, nząd kowiieóĄi 
śwista konstytucji, 'pr«M>aida.jar®̂ j w 
■dî  j. sieffmapi, flpog%a peel.p.ntwłk 
yjOT*dRjj?iSłó dtijrop,stTjic,;e n» csfej 
liiifwio.

Stojący na stAfiji, Skutki zderzenia 
hyly straszne. Parowóz i 7 v ago- 
nów przewróciło się. Dwa wagony 
4 Masy wsunęły się w  siebie, miaż
dżąc. pasażerów. ' W  poczekalni 
dworca rozgrywały się sceny tra
giczne. N ajśtrasjinie^e wraŻPhte 
wywarła razpącz rtuiuych rodzi
ców. którzy w kadłubi > bez głowy 
poznali zwłoki swe i nieletińcj 
córki.

P. PREZYDENT MOŚCICKI WY
JECHAŁ DO SPAŁY.

Poznań, J sie-pnia (Tel. G. P.) 
Po 2-tygodniowym pobycie p. Pre
zydent Rzeczy pospolitej opuścił
dziś rano Pozriań i wraz z „udżon- 
ką wyjechał przez Kalisz do Spały. 
Odjeżdżającego p. Prezydenta że
gnała licznie zebrana publiczność 

| okrzykami „Niech żyje“. Wojewoda 
| likirkowski odprowadził p. Prezy- 
| clenia aż do granic województwa.

P. MICHAŁOWSKI POSŁEM 
W KOPENHADZE.

Warszawa, t sierpnia. (Teł. G. 
P.) W dniach najbliższych nastąpi 
Hominaeja B a stanowisko posła 
polskiego w Kopenhadze, Następcą 
p. Rozwadowskiego ma zostać mia
nowany, odwołany z Budapesztu 
poseł Michałowski. , .

■=A >!-J» =
k o n ie c  „ w m ^ m A s m i '  

(Tejąfpnem od aąsrego korespondenta.)
W sjw a w a , i; sit»#aia (śt) Eaiś u- 

m ® i  3l<3 owęjEu* msmfiT „Wttram-
W artyikute wstępn^tn wyda

wnictwo żegna się Z czyteMkcwiK1 i za
powiada, że w jesiepsii zaaznio wyrJa.- 
•wte j^ te ften ia
„W arcza .w jank i"  » s ł  fwńc-
*ona przy 'wyinonach praoz Strońhic-. 
'rwa Ch. N.

mYOWA REI OBJWA“ ?AfONf?¥LA 
^YWOT.

Srafeón, U sierpnia, ( le k  G. p.j 7  
dtueiTi (daisiej^yjn „Nńw» N M o m r ' P»*B- 
sU ła wytfc.dlrię, Redąkejft podnosząc 50- 
tedc sw ojej ue-unteresownej służby fsgP’  
swoich p rły jąe ió l, czytelników , sapewnls- 
jąe, że zadania  sw oje spełn iała  zawsze, 
jak um iała najlepiej.,.,

SAMOLOTY RATUJĄ TYSIĄCE 
**>WODZIAM. 

AfMśWB, i sicTpuia (T d . G. P.) 
W ylew Amnru d w a  w  dalszym  
ciągu. Miasto BłftgoydeszozeóMc no- 
słalo cwmfeuw(v-»ne. Samoloty prze
w io z ły  36.000 z a g r o ż o n y c h  
kąńęów. W akcji rątppkpwcj bio
rą udział sta Ukt i barki.

;—
Sl ASCIA ZE STBĄJWUłĄGłMI W AME- 

ay cE .
Wiedeń, J. sierpnia. (Tel. G. P )  „Uni

ted Press" donosi z New Bedford, że uo- 
szlo do bardzo eięzKien starć, gdy wła
dze zmzkjżiły nresztfi\M?nie strnjkwją- 
cych, którzy przeszkił<b<d} innym robot- 
nikoip w prąęy. Przed budynuien) dy. 
reki.jj pulicji zgromadziło się 1Ó.S00 ro
botników, żądając wypusZ^mtla areszto- 
wąpycb. Gdy tłum nie ehęłął «ię ro*„,M: 
wojsko wraz « pollaji) w it i .|« i» « l«  m m l- 
ft^tautów, przyrzem srleln i  iifck zostało 
ranienyeb bagnetami.

KRAT SAMOBÓJCZYNI - AK
TORKI CHCUŁ TBŁ UMR?EĆ.
fTclęfonęiu pd naszego korespondenta.)

W  aruzawa, 1 s ie p p jjp  (st) 
Wczprjij w Racy z iWięrjtu jropiâ  
Uiwskiepp M joczył fjLo W isły Piawe.ł 
PęJićii, Icrz zosk? urstey.uny, Po- 
yudcm czyim był rozstiój :n«rwo-
% , spowodowany rAzpą^za po
śmicttT.i siofitTY Eńgenji Bajon.
n y  artysty Kaj?, .Jajow? (L w w ia -  
nina), którą jąk wiadomo przed 
^iłtśtl diiiam. W czasie powrotu z  
teatru w  Alejach .lercwoliimskteh 
rzpcyą się pod sąmoehód i WKrótci 
zmarła.

Mżdi powinien m ł i ł
eiłonklem L. 0. P. P.

Moskwa, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) O sła
b io n y  przyw ódcą kom unistów  litew skich i

Program pracy min. Zaleskiego
NIEWIADOMO, OZY BĘDKlB W KR^hRWOU.

(T«lefoneu> vd nas&Qgv k e re s p ^ d e n ta - l

W&rs#f*Wi>, U sierpnia. (jM Mm.
Zaleski powraaą z kuracji w dniu liw 
Rm. i będzie orawj^-mócUytmic obecny

itEjfiifE urn nsmei pnnaa
TAJEMNIGZI ULOTKI, ROZSIEWANE NA ROGRAPOKU ROLSjrłpS. 

(Telefonem od naszego K orespondent*,

nie abCfl V > k 3 L R w  I «teży r9?»l- 
feimi Efoscbą®, «h» wywołanja 4ft Id-

Z iB i t t i  t iś *  H  B K l  1
Sof ja. 1 .sierpnią. (Tel. G. i 1,) W  

nocy rfokuiKil nie*u»ny ąprswea 
zamachu ma prezyd jurni poi: ej i. W  
pokoju szofera policyjnego eksplo

dowała ukrył* Iwuttha. w lu 
rlzjuch hic było. Prąwdofodhbnie 
idzie tu o akt zemsty ze strony w y
dalonego służącego.

Ua Si*? iiK M f
w Bawsrjb

16 Z ABITYCH, 50 RANNYCH, — STRASZNE SCENY ROZPACZY.
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Z i M a n  rm  ! f  i o z s i  p o r .  S z a i e s o
wzUS i  ni przeczucie grom  iiisztztiae.

AMULETEM TYM BYŁA... FOSfCZOG HA DAMSKA. NOSZONA POD HEŁME M LOTNICZYM. — SZAŁAS UCHO
DZIŁ ZA „SZCZĘŚCIARZA", KALINA ZA „PECHOWCA". _  LOT NAD TERENAMI. DOTYCHCZAS OBCEMI

LOTNICTWU. x- - -
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1. siorpnfa (si.) Wiiado- 
rticrść, o tragicznej śmierci porucznika 
Szałasa wywarła przygnębia iją-oe w a r  
żfenie -wśród kolegów i przyjaciół! za
bitego. Por. Szałas cieszył się w M ach
lotracżyćh ogromną sympatią i jako 
lotnik zyska-ł aabie miaaio ^szczę
ściarza". .Natomiast por. Kalina miał 
opAnję pecnowca. W jego karierze lot

niczej było „kraksów‘‘ co niewniaira.
Lotnicy, którzy oiągle zaglądają, 

■śmierci w oczy, są, jak, wiadomo, ludź
mi przesądnymi i wierzącymi w prze
czucia. Opowiadano sobie -wczoraj no 
lertm-sfcu mokotowsktom, -ż-e gdy ,,Fok- 
ker" por. Szałasa i .Kalimy przyleciał 
do Woraźawy z Amsterdamu. i gdy na 
lotnisku zebrali się wszyscy; by po
witać razjtoyłyoh, w czasie serdeczne
go 'powita.nńia, podobno któryś z przy
jaciół por. Szałasa powiedział. „Mówię 
wam, że tego aparatu już nigdy nie so. 
baczymy w Warszawie. Mam złe 
p rz e c s n c ia r '

Porucznik Szałas, gdy na tydzień 
przed lotem opuszczał Warszawę i 
swym przyjaciołom zwierzał się. z pla
nów wielkiego lotu do trzech części 
świata, był pełen otnehy i  wiary, że 
przedsięwzięcie się nda. Już na dwor
cu przypomniał' .sobie, że przez roztarg
nienie zostawił w Warszawie 

pończochę damską, 
która doslat jako amulet szczęścia pod 
h»Im lotniczy. Nie było już czasu wra

PRZYJĘCIE DZIENNIKA
RZY POLSKICH W  SZW ECJI.

Sztokholm, 1 sierpnia. (Tcl. G. 
P.) Z okazji w izyty dziennikarzy 
polskich Stowarzyszenie szwedzko- 
polskie wydało wczoraj śniadanie, 
w k tarem  w ziął udział m iędzy in 
nym i także m in. spraw  zagranicz
nych Szwecji. Prof- W ohl, prezes 
Stow arzyszenia, wygłosił przem ó
wienie powitalne.

POŻEGNANIE W OJSK. M ISJI FRAN
CUSKIEJ.

W arszaw a, 1. sierpnia. (Teł. G. P.) 
Dziś wicemin. K onarzewski w ydał śn ia
danie na cześć opuszczających W arszaw ę 
oficerów  wojskow ej m isji francusk iej, a 
to  szefa sztabu, oraz Iż - tu  oficerów  od
wołanych do F ranc ji. W szyscy ci oficero
wie zostali odznaczeni orderem  „Polonia 
R estituta".

Z KROM KI KATASTROF.
Dcsenzauo, i. sierpnia. (Tcl. G. P.) 

Lotnik Magiz obliczywszy w czasie lądo
w ania m ylnie odległość, w padł do jeziora
I poniósł śm ierć. A parat został strza
skany.

Lizbona, 1. sierpnia, (Teł. G. P.) Zde
rzył się tu  pociąg z tram w ajem , przy- 
czem dwie dziewczynki zostały zabite

W IELK I POŻAR W  GAŁACZU.
Galaez, I. sierpnia. (Teł. G. P.) Dziś 

o północy w ybuchł w cen tralnej dzielni
cy m iasta pożar. Szkody są bardzo po
ważne. W ojsko przystąpiło  do ew akuacji 
całej dzielnicy.

cać, więc por. Szałas zasępił się. Jak
wiadomo, istnieje w lotnictwie przesąd, 
że niewieścia pończocha noszona pod 
hełmem lotniczym, przynosi szczę
ście i chroni przed Katastrofą W tym
wypadku przesąd ten sprawdził się.

Dodać należy, że „Fohhev“ wspom
niany użyty miał być do-celów komu-

Naczelnik Państwa i Kanclerz.
PROJEKT ZMIANY KONSTYTUCJI, OPRACOWANY

PRACY MIAST I WSI.
PRZEZ ZWIĄZEK

Warszawa, 1. sierpnia. (Teł. O. P.) 
W związku ze zbliżającą się sesją je
sienną, wzmaga się na terenie ugru
powań parlamentarnych BBWR. pra
ca u ad zmianą konstytucji. Prócz pro 
jlklu konstytucji, opracowanego przez 
grono posłów konserwatywnych na te
renie BB., dowiadujemy się, że ele
menty dcmokratycżho, zgrupowane w 
Związku Pracy Miast i Wsi intensy
wnie pracują nad projektem konstytu
cji. Za podstawę którego służy ustawa

wypracowana przez, ptezesa Bukowie- 
cKiego. Projekt ten przewiduje wybór
prezydenta drogą plebiscytu, oraz 
zmianę nazwy „Prezydent'1 na „Na
czelnik Państwa". Projekt przewiduje' 
dalej stworzenie instytucji Kanclerza 
Państwa, zamiast prezesa Rady mini
strów, któryby zastępował Prezydenta 
nic jak dotychczas marszałek Sejmu. 
Kwest ją sporną pozostałaby jedno- czy 
dwu-izbowość

Chorwaci chcą oderwać się
o d  J u g o s ł a w i i .

EADńCYDUJE W  TEJ SPRAWIE ZEBRANIE POSŁÓW CHORWACKICH
Wiedeń, 1. sierpnia (To!. G. P.j. 55 

B-iatogrodu. don-oszĄ. że dziś o gcidiz. 11 
przed południem odbyło się tajne po
siedzenie parlji demickratycm&j. Po
wszechnie przypuszczają., że posłowie 
chorw accy  powezmą uchwały oderwa
nia Chorwacji od Jugosławii. Jedynie 
nnja personalna miatoby łączyć oba 
kraje. „Zagpr-yska No-ycst?" twWza, że 
Chorwacja doszłła do piizefcoocnia. ż-o 
stosunki między Zagrzebiem a Biało- 
grode-m. muszą być uregulowane w 
drodze rewizji końętfyćucji.

Belgrad, 1. Sierpnia. (Teł. G. P.) Dziś

Rzym, 1 sierpnia. (Tcl. G. P.) 
W czoraj wieczorem przybył tu  
generał Nobilc w raz ze szczątkam i 
ekspedycji „ Ita lji“. Na dw orcu w i
tali przybyłych: gubernator Rzy
mu, k ilku podsekretarzy stanu, 
(przedstawiciele w ładz wojskowych.

Niemcy w roli medjatora
, m ię d z y  P c is k ą  a  Litwą*

KONFERENCJA P KNOLŁA Z  ZASTĘPCĄ STRESEM ANNA.
Berlin, 1. sierpia. (Tcl. G. P.) Prasa 

■berlińska ogłasza jednobrzmiące, inspi
rowane informacje o wizycie przedsta
wiciela Urzędu spraw zagr. w posel
stwie polskiein w związku z konflik
tem polsko-litewskim. Miał on zako
munikować posłowi polskiemu w Berli
nie, żc dążeniem Niemiec jest niedo-

nikacyjuych, a lot Sjzałasa i Kaliny był 
próbą sprawności aparatu. Lotnicy na
si wybrali przytem tereny dotychczas 
nieprzelaływane (Morze Czarne, pu
stynia Syryjska). Przylot do Bagdadu 
odbyt się o 2 godziny wcześniej, niż pi
loci obliczyli.

isiodbyło się poraź pierwszy od czasu za
machu posiedzenie w Skupczynie. P rezy
dent izby Pericz potępi! zam ach w ostrych 
słowach w im ieniu całej Skupczyny. Bez
pośrednio po przem ów ieniu zam knięto 
posiedzenie.

STAN RADICZA WCIĄŻ SIĘ POGARSZA.

Wiedeń, 1. sierpnia. (Teł. G. P.) W e
dle doniesień dzienników  z Zagrzebia, 
w stanie zdrow ia S tefana R adicza nuSlą- 
piło pow ażne pogorszenie, poniew aż za
chorow ał obecnie .na zapalenie piuc.

. iilftó Z M  M l  t  izm
TŁUMY URZĄDZIŁY MU ENTUZJASTYCZNĄ OWACJĘ.

Zgromadzone na ulicy przed d w or
cem olbrzymie tłumy publiczności 
urządziły gen. Nobilemu burzliwą 
owacje. Gen. Nobile w yniesiony 
został na rękach z dw orca i niesio
ny przez czas dłuższy przez ulice 
Rzymu.

W zw iązku z tem i w iadom ościam i P. 
A. T. dow iaduje się, że w poniedziałek, 30 
lipca poseł Knoll odbył z przedstaw icie
lem U rzędu spraw  zagr. Kopkem dłuższą 
rozmowę, w k tó re j om ówione zostały rów  
nież spraw y polsko-litew skie.

LITW A TW ORZY FLO TĘ 
W OJENNĄ.

Gdańsk, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Z Kowna donoszą, że rząd litewski 
zamierza zakupić kilka okrętów 
wojennych. Do tej pory  L itw a po 
siadała tylko statek policyjny 
„Prez3‘dent Smetona".

 o------
PRZYGOTOWANIA DO ZJAZDU 

LEGIONISTÓW W WILNiE.
Wilno, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) .Przy

gotowania od 7-go zjazdu legionistów w
Wilnie są w całej pełni. Przy ener- 
gicznem poparciu -municypalności, zie
mian i sfer wojskowych dokłada się 
starań, aby przyjęcie uczestników 
zjazdu Legionistów wypadło jak naj
bardziej okazale. Kwatery dla .000 o- 
sófb -są przygotowane. Specjalna sekcja 
zajmie się wyżywieniem przybyłych 
na zjazd żołnierzy.

 o---
RZĄD BAWARSKI ZA UST 'ROJEM 

FEDERALISTYCZNYM
Belin, 1. sierpnia' (Tel. G. P.)^ No

wy rząd bawarski Hpldp otrzymał vo- 
lu.tn zaufania. Premjer z naciskiem -o- 
świad-rzył, żc rząd bawarski nadal bro
nić będzie swego stanowiska w kwestji 
reformy ustroju Rzeszy, i wypowiada 
się bezwarunkowo za fedsralisty-czaym 
ustrojem.

 o ------
OBŁUDNE WYPOWIADANIE WOJNY 

WOJNIE.
Moskwa, L sierpnia. (Tel. G. I1.) 

Komitet Wykonawczy Komunistycznej 
Międzynarodówki (1KK-I) wydał od*- 
zwę z okazji 14-lecia wybucfiu wojny. 
Odezwa wzywa robotników całego 
świata do sabotażu wszystkich gałęzi 
przemysłu, mających jakikolwiek zwią
zek z przygotowaniami wojennymi. Ro 
•bóŁnicy winni są zorganizować specjal
no tygodnie obrony, pod hasłem obro
ny Związku Sow. przeciwko kapitali
stycznej ofenzywie SSSR. \

WYNALEŹLI SOBIE WINOWAJCÓW.
Meksyk, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) Prasa 

pub liku je  urzędow o doniesienie o w yni
kach śledztw a w spraw ie m orderstw a b. 
p rezydenta  Obregona. K om unikat twier 
dzi. iż w innym i m orderstw a są: siostra 
zakonna Ccncepcion Ceredo oraz M anuel 
I r e jo  i  Carlos Castro, k tó rzy  zaopatrzyli 
m ordercę w bron i am unicję. T rejo  i "Ca
stro są spraw cam i eksplozji bom by w 

i parlam encie m eksykańskim  w m aju  br. 
S iostra Ceredo n .ia ła  na  śledztwie stw ier
dzić, iż p lan  zam achu om ówiony był w 
klasztorze!?).

puszczenie do tego, aby konflikt polsko- 
litewski przybrał rozmiary poważne,
Fakt ten dzienniki berlińskie wiążą z 
naradami między posłem niemieckim 
w Kownie, Moiatem, a premierem Wal- 
demarasesn. Morat miał w czasie tych 
rozmów omówić z Waldemarascm 
możliwość ugody polsko-litewskie’’

ZNÓW POŻAR STRAWIŁ W IEŚ. 
B iała, 1. sierpnia. (Tel. G. P.) W czoraj 

w godzinach południow ych w osadzie 
Bo z szos wybucl l j.ioźny pożar, k tó ry  roz
szerzyw szy się błyskaw icznie straw ił ?o 
domów, oraz zabudow ania gospodarcze. 
S traty  bardzo znaczne.

 O---
I KROWA POTRAFI ZABIŁ 

CZŁOWIEKA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 1 sierpnia, (st) W  
Milczach na S o ln y m  Śląsku rozju
szona krow a zerw ała się z łańcu
cha i rzuciła się na  Annę Hassę, 
którą zatratow ała na  śmierć.

Każdy powinien zostać 
członkiem L  0. P. P
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POLKA KILOSÓWNA ZAJĘŁA 
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Am sterdam , 1 sierpnia. (Tel. G. 
P .) Dziś rozegrano następujące za
wody:

Rzut dyskiem: pierw szy H ou- 
ser (St Zjedn.) 47 m. 32 cm., (re 
kord olim pijski pobity), drugi Ki
s i (F in lan d ja ) 47 m. 23 cm., trzeci 
Córson (Si. Z jedn.) 47 m. 10 cm. 
Zawodnik polski Baran zajął 18~tc 
miejsce n a  34 startu jących.

Skok o tyczce: pierw sze miejsce 
zają ł Carr (St. Z jedn.) 4 iii. 20 cm., 
(rekord olim pijski pobity), drugim  
był Drogemyller (St. Z jedn.) 4 m. 
20' eun.. trzecim Mac Gśnnes (St. 
Z j.) 3 m. 95 cm.

Następnie odbyły się. przedbicgi 
biegu 1500 m. Zwyciężyli: F ieh -
inan, Hoecher (Niemcy), Purje  
(F in lan d ja), M artin, Concler (Am e
ryka) i Eilis (A nglja). Polacy J a 
worski i Forysz odpadli w .przcd- 
b i egach. Jaw orski przyszedł w 
pierw szym  przed hi cg u na shkhnem 
m iejscu jako  ostatni, (4 min. 19 
sek.), a  Forysz szósty, przedostatni, 
(4 min. 17‘5 sek.)

Przedbicgi 800 ni. cna pim. W pierw 
szym zwyciężyła D ocllingcr (Niemcy) 2 
miu. 25.4 sek. R ekord oficjalny  światowy 
pobity. W  drugim  przetibiegu pierwszą 
Radke (Niemcy) 2 min. 26 sok., d ruga J a 
ponka Kilomi, trzecia K ilosówna (Pol
ska), 2 min. 28 sek. (Czas lepszy od re 
kordu  polskiego.) W  trzecim  pizedbiegu 
zwyciężyła Thom pson (Kanada) 2 min. 
2-‘t.2 sek., .jako p ią ta  przyszła Zahawska 
Polska, 2 min. 33 sek.). W ten sposób lvi- 
łosów na przeszła do finału  w biegu 800 
ul. dla pań.

Bieg na HO ni. Pierwszy Atkinsim 
(pot. Afryka) 14.8 sek., drugi A nderson 
(St. Zjedn.), trzeci Ooltier (St. Zjedli.) 
Zwycięstwo A tkinsona było w ielką n ie 
spodzianką.

W  przedbiegaeli biegu na 3.000 m. 
z przeszkodam i zwyciężyli Ititolu (Finlau- 
dja), N urm i (Fiulandja) i T.ukota (Dunja).

W  pięcioboju nowoczesnym zajął S/e- 
lestowskk dwuujtstc miejsce w ogólnej 
k lasyfikacji. Maiyszko 15-te, K okorowski 
24-tc. W  klasyfikacji ogólnej miejsce. P o 
laków  w porów naniu z dniem  w czorąj- 
szyni uległo polepszeniu.

W  tn ru ic ju  na florety Scgda (Polska) 
odpadł już w pierwszej puli: Segda-

TRZECIE MIEJSCE W PRZEDBIEGU 800 M. — ZWYCIĘZCY NUR- 
POETA WIERZYŃSKI LAUREATEM ZA „LAUR OLIMPIJSKI".

NOWE WYBUCHY W ŁODZI.
Łódź, 1. swTpnia. (T el. G. P . \  W 

p a p ie rn i Oslro-wskfego o to k  sk ładów  
cliomikaliji) Kwderjaaia nastąpiły nowo 
rnibudiy.. Pastwił, pożaru padły 2 wa
gony papieru.

TŁUM JSMASAJCROW AŁ MORDERCĘ.
IJabona, I. s ie rp n ia . (Tul. G 

Tłum zlynczował mordercę, który za
bił pewnego młodego ozfowie.ka i zra
nił dwie kobiety, nalp2a,c do jego ro
dziny.

M i  I
1U.P.P.

K reund (Tugosławja) 5 : t ,  Segda-Ugten 
(Szwecja) 3 : 5, Segda-Rozgininen (Wę
gry t : 5, Scgda-M ontero (Hiszpania)
2 : 5.

PREM IOW ANIE POLAKA ZA PO EZJĘ 
SPORTOWĄ.

Dziś został rozstrzygnięty  konkurs n* 
o lim pijsk iej wystawie jft-tyslycznej. Pol

ska otrzym ała pierwsze miejsce w dziale 
poezji, za tomik Kazimierza WierzyS- 
skiego pt. ,,Lanr Olimpijski1*. W  dziale 
m alarstw a Polska o trzym ała trzecie m ie j
sce, za  drzew oryt Skoczylasa ,,Łucznik". 
W  innych działach Polska nie otrzym ała 
miejsca.

?. rreL k m  n w i im an i.
P o z n a ń , 1. sierpnia. (Tel, G. P.) N a 

wiadomość o zwycięstwie Haliny Ko
nopackiej na Olrnioiadzió. p. Prezy
dent. Rzeczypospolitej wydał na ręce 
dyrektora państw. Urzędu. wychowa
nia fizycznego podpnik. Ulrycha na-st.

depeszę do Amsterdamu: „Sewdeczaie 
poadrawiam p. Karpacką. Świetna jej 
zwycięstwo jeat wielkim tryumfem 
Polski wobec całego świata, dowodem 
żywotności i niespożytej energii 
00 Narodu"

2 0  a k ł ó w i

IP6LL0
u z i ś  p o r a ź  o s t a t n i t  W ie ki podw ójny  p rog ram !

Q D f l W I I P n ^  24 GODZIN HARRY LIBDKE
CJrU W IE j *  ,  2YC1A kobiety ERNA m orena

i m  t t i i r a i  h i  WAŻNE*
jutro wierna mm Filmu p. i. „Bififinuft“

Ograniczenie zbrojeń morskich
UKŁAD FRANCUSKO ANGIELSKI ODBIŁ SIĘ UCHEM W AME

RYCE.
Paryż, 1 sierpnia. (Tel. G. P.) 

Pism a francuskie d a ją  w yraz oba
wie, żc przy  zaw arciu paktu  o o- 
graniczam e zbrojeń m orskich m ię
dzy F ran c ją  a Anglja, F ran c ja  po
czyniła zbyt wielkie ustępstw a :na 
.rzecz Anglji. W iadom ość o ukła-

L dhdyu, 1. sierpnia. (Tc!. G. P.) .Sen
sację wywołały usiłow ania rosyjskich bau 
kttw, m ających swe oddziały w Londynie, 
aby rozpocząć rokow ania saw jccko-an- 
gięlskie w spraw ie uregulow ania długów 
rosyjskich w stosunku do Anglji. Repre-

Wycieczka do Wilna 
i okolic.

Lwów 2. sierpnia.
W kotku sierpnia i nu początku wrze

śnia w W ilnie odbywać się będą. Targi, t. 
»w, Północno, oraz W ystaw a Ifotniczno- 
Przcimyslowa. Dla zwiedzenia jednych i 
drugiej, a  także piY.ebogalyoh zabytków 
miastu. Kolo Miłośników W ilna w W arsza 
wie organizuje czterodniową zbiorową Wy 
cicczikę lo\rarzysk'i>-krajoznawczą iotoli • 
goncji pracujące; narodowości polskiej. Je
dnocześnie zwiedzone? będą potne nr&kiu o- 
kołicp W ilna: Troki, Worki, Wilojika.

Odjazd z W arszawy nastąpi w  sobotę 
1. września o god/. 20.00; powrót do W ar
szaw y we czwartek. 6. września o g. li. 15. 
Koszty przejazd'1.] w obie strony w kt TH, 
zwiedzanie, nijasla., m ieszkania i u trzy m a
nia. na miejscu, .przejazdu samochodem do 
wynoszą. 75 zł: od osuby; urzędnicy pań-. 
Trok i Tulejki. statkiem Wilią, chi Werek 
stwowi. posiadający ulgę 1 kolejową, place 
70 zł. Trzy p r z e c ś tz c  w klnie H. o 20 z!.. 
drożej. Liczba urzędników  wycieczki ści
śle ograniczona. lłliższo szczegóły i zapi
sy w biurze W ycieczki: W arszawa, t>U
Krucza 4 ni- 22 (poprzeczna oficyna, par
ter)), lot. 1.47-37.

lijwne i obecne cła.
Zurych, w sierpniu.

(e) .Szvzn.icar.ska izbn handlow a w Zu
rychu zrob iła  interesujące zestawi cnie wy

pamiątek hisitaryczmrpdi, okaaują nie
zwykłą dbałość o zachowanie pamąt- 
kowych zabytków w krajach siaro j Eu
ropy .

M ały fejle łon .

S y n .

dzie wywoła ta w kołach politycz
nych Am eryki jak  najkorzystn ie j
sze wrażenie. ‘Powszechnie spodzie
w ają się, iż konferencja jesienna 
Ligi Nar. poweźmie ważne uchw a
ły w  spraw ie ograniczenia zbrojeń 
na m orzu. *

s o i is is  m ie c i ia  m m i
zwrot długów, by zaciągnąć nowe.

zctnanći ich oświadczyli, że Rosja chcia
łaby uregulow ać swe długi w  Anglji. 
RzącJ angielski • przypuszcza, że Sowjcty 
po trzebują  koniecznie kredytów  angiel
skich i w len  sposób chcą jo osiągnąć.

sokbści ceł przed w ojną i po wojnie. O- 
bliczone są one procentow o od w artości 
ogólnej im portu.

Oto jak  się przedstaw ia ten  stosunek: 
W  B ułgarji cła przed w ojną — 13.1 proc.,, 
po w ojnie — 24.3 proc.; w  F in land ji cła 
przód w ojną — 10 proc., po w ojnie — 21 
proc.; w H iszpanji 17.2 proc. i 20.5 proc.; 
W Polsce — 14.8 proc. i 1(5.8 proc.; w 
Szwecji — 8.1 proc. i 9.2 proc.; w Szwaj- 
carji — 4.4 proc. i 8.1 proc.; w  Anglji — 
4.0 proc. i 8 proc.; w Norwegji —  10,1 
proc. i 8 proc.; w Niemczech —  7.9 proc. 
i 7.7 proc.: w A ustrji — 7.8 proc i 7.1
proc.; we F rancji — 8.9 proc., i 3.4 proc.; 
w H otandji — 0.5 proc. i 2.4 proc.

Hojny dar Jankesa 
dla Fanoji.

Paryż, w sierpniu.
(lj Mr. Art-ur Sachs, obywatel no

wojorski, który w roku ubiegłym ofia
rował 153.000 frs. na, restaurację ka
tedry w Chartres, sagłosrł obecnie do 
kasy harodowej fnomniików hisrtnrycz 
v. ycii ii-sy  dar. w puntte 10U iytóęcy 
franków, przeznacza jąc |.ę piynoę na 
w yk ońcaen ie rotió i resinai r ac y( n ycłi • 

Amerykanie... jy  ^oaku wlas'

Sierżant iTemrr był faktycznie naj-
lepszymi żołnierzem w całej turodkifij 
armji. Nie ■wiedział, co to  lęk, co ło 
trwoga. Mówiono o ntm, że śmierć 
przed niin drży-

Pewnego dnia. poprosił sierżant Ge- 
mer o urloj' Ptognał zwbaczyć się a® 
swą, umierającą matką. Było to ar cza
sie wojny światowej. N a tureckim 
froncie sytuacja, była bardzo ciężka i 
dlatego odmówiono mu udzielenia ur
lopu.

Ocracr nie odrzekł nic- Od tego 
dnia jednak stał .się poroury, smutny, 
zamknięty w sobie. I pewnego dnia 
znikł.

W trzy miesiące później stanął on 
jako dezerter przed sądem wojennym. 
Przewodniczący, major Mustafa, który 
znał dobrze śierżanita, próbował nakło
nić go do wyjawienia powodów uciecz
ki z frontu-

— Oemer, byłeś naszym najlepszym 
żołnierzem. Masz wiele odznaczeń ho
norowych na piersi- Powiedz, co cię 
skłoniło do dozerecji z frontu? Opo
wiedz nam wszystko. Nie obawiaj się...

Sierżant Oemer siał ze spuszczoną 
głową. Widać było po nim. że wałczył 
ze sobą. Wreszcie rzekł:

— Uciekłem zupełnie bez przyczy
ny. Zasłużyłem na kserę.

Sąd połowy zmuszony był skazać 
go na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
Odprowadzono go do cdi.

•W nocy przybył do niego jakiś 
człowiek, w ubraniu sierżanta. Oemer 
nic zm ł go. Miał to podńibno ibyć jago 
następca z koiwpanji. Powiedział mu, 
że przybywa z polecenia jogo kolegów 
i prosił, by raz wreszcie wyznał praw
dę .i rzekł, co go zinusiło dt> udeeżki 
z łx>kr bitwy.

\ — Pochodzę z małej amaio,14jakiej
wioski — rzekł Oemer po długiem w a
haniu. — Otrzymałem wiado
mość, żjc matka moja zm am  i dlotogo 
musiałcan iść lam, na jej igrótb. Musia
łam, gdyż wierzę w legendę, którą o- 
powiada. łam, w mojej wiosce, że gdy 
krewny czeka u grclbu zmarłego, po- 
kazuje mu się jego dusza w postaci1 
kwiatu.

Nio zamknąłem oczu mej raatoe i Ai- 
lafti by mi tego nie wybaczył. Musia
łem więc zobaczyć kwiat ns jej groihie. 
To jej dusza przecież.

Sześć tygodni od świta do zmierz
chu pilnowałem na, cnientliarau. A ż raz 
dojrzałem n« grobie mały, niebieski 
kwiatek. Była to „ntoaapoiminwjka‘‘. 
Dusza niej maUki.

Zerwałem kwiat i wróciłem. K*’ża- 
łetn się aresztować pierwszemu żandar
mowi, ;ldórego .spotkałem.

Dziś mnio rozstrzelają.. Mam więc 
ostatnią do ciebie .prośbę. Oto ta jest 
kwiat. — dusza, mej matki. Włóż mii ją 

I do grobu.
Następnego dnia ułaskawiono sier

żanta Oemer a. Ułaskawił go generał, 
który w przebraniu był w nocy w jego 
celi.

..Nic walno zabijać syna za jego 
miłość do maiki". Bądź pochwalony, o 
Allah, za twe mądre prawa.

Daj grosz 
na celeT.S.L.
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Książką pamątkowa 
o Polsce

" t” se aię w języku L rurdwł.
L Ów. 2. sierpnia.

Z Sofji piszą nam: W rolcu bieżą
cym Polskie Tow. wzaij,. pomocy w 
Bułgarii obchodzi 40 to* awego istnie
nia i w z"„”iązKU z piwwyżsaem Zarząd 
Twa postanowił wydać w języku bal- 
m  skim luńą&kę pamiątkową o Poi -* 
pod względem- historycznym, polity
cznym, kulturalnym, gospodarczym, 
p.rzaiu y słuw o-handiowym itp.

Wydanie ilustrowane, służyć jedno
cześnie będzie jako najodpowiedniejszy 
pośrednik do nawiązania z Polską, biiiż- 
szycih stosunków.

Książka będzie bezpłatnie rozdana 
wszystkim tutejszym związkom ptnze 
mysłu-v.ców i kupnów, Izlbom haindllo- 
mysłowców i kupców, oraz ich wydzia
łom  ̂ ucrelnitom, T-fwom kulturalno- 
Ośwóatowiyim, wfzralJciim pTzUeiębkwr- 
stWom przemysłowym, handlowym itp.

Wobec powyższago Polskre Tow. 
wzaj. pomocy zwraca się z uprzejmą, 
prośbą. do w azelkifch przedai^ilonstw 
w Polsce o łaskawe nadesłanie pod ad
resem Twa klisz (poczta, polecone, 
maksymalnego roizirmairu 10/15 om.), 
jak również krótkiego optima dwego 
pHMdsiębióTStwa celem wydrukowana 
w tej koiędze.

praw dopodobnie i z tem , że w razie 
ktokolw iek usłyszał szm er i usiłow ał prze 
szkodzić im w grabieży, ciem ności odstra
szyłyby go. Sami posługiwali się przy ro
bocie ślepcmi latarkami.

Złodzieje chcąc dostać się ao  b iur D ą
brow y w wigiłję nocy, w k tó re j dokonali 
w łam ania

dali się zam knie  

I M —

w gmachn, skąJ nazajutrz rano po otwar
ciu bramy, nie zwracając niczyjej uwagi
WySZii.

P. kom isarz B iałkow ski w pierwszym 
rzędzie przesłnehał

dozorcę realności 
i służbę biurową. D czorca n ic pewnego 
nie zeznał, służba natom iast oświadczyła, 
że gdy przed godziną E-mą poczęli się

woźni schodzie do b iur, zauważyli wła
manie i natychm iast zawiadom ili o tem 
przełożoną władzę. Zeznania te nie rzu 
ciły najm niejszego św iatła n a  sprawę.

W czoraj około godz. 9-tej przybyli do 
b iur D ąbrow y członkowie dyrekcji T.,w. 
„Premjer“, którzy  są obecnie w łaścicie
lam i koncernu „D ąbrow a" i p rzeprow a
dzili natychm iast

szkontrum ksiąg.
W  sferach policyjnych u tarło  się prze

konanie, że sprawcami są prawdopodob
nie ci specjaliści, którzy niedawno na 
podstawie amnestji opuścili więzienie. 
W łam anie to  p rzypom ina w zupełności 
dokonaną w zeszłym roku  grabież skarb 
ca naftowego Tow. „Galicja", przy ul, 
Kopernika. Sprawców w łam ania do „Ga
licji ja k  dotychczas nie schwytano.

l i K  hamanie do mur ia k rp o r
mieszczących się w „drapaczu c!imur“ Sprechera,

WŁAMYW1!ffZE, ZDAJE SIĘ „AMLNESTJDNOWANI“ ZRĘCZNIE uOSTALI SiĘ DO M(JR KONCERNU. ROZ
PRULI KASĘ, At>RALI 46.000 ZŁ., A DLA ZATARCIA ŚLADÓW ZALALI UBIKACIE BIUROWE WODĄ Z HY

DRANTU- — ..ROBOTA” R/SKAZUJE NA RUTYNOWANYCH KASIARZY.
liwów, 2. si&rp Tira).

(?) Miimo kanikuły i „ogórków1" 
wbtmywara&d laai Jaw próżmfją- W cią
gu; krótkiego czasu dokonano dwu po- 
niich był „skok" na pc cztę Nr, 14).

Wczoraj rano aaBlairtmiówiajno poli
cję o aiezw jik'o fwk tent wiainatniTi do 
ottnr Tow- N aftow ej „Dąbiawa" przy 
pl. Mariackim 1. 8 w domu acwamym

„drapaczem chmur tJprecherc".
Na miejsce wypadku wyruszył na

tychmiast zastęnca kierownika Wy
działu Śledczego kom. Białkowski z 
wywiadowca/mi. Przybywszy na, miej
sce funkcjonariusze .palie yjnii skonsta
towali 'włamanie

na większą skalę, 
dokonane przez fachowców kaatiarsy, 
Złodzieje boiwiem nie rozbili żadnych  
zaankow, lecz przy potne cy wiitryUia, 
czy też dobranego kluczadóitśli się do 
skarbca. Misternie rozpruli taiu się 
znajdującą kasę i

skradli 46 iOO zt.
Dla zatarcia śladów posłużył: się hy
drantem który na  wypadek pożaru u- 
mieszessony był w karytaran. Za po
mocą jego obficie skropili wodą wszyst
kie pokoje, pizez które przechodzili, o- 
ra  zkaisę, Wody napuści?* tak dużo, że 
funkeponar jusze Wydziału śledczego 
po kostki brodzili w wodzie.

Sprytnym  tym  „trick iem " dopięli ka- 
siarze celn, bo urzędnicy policyjni, chcą
cy dokonać zdjęć daktyloskopijnych, 
wobec zalania wodą śladów odeszli z ni- 
czem.

Pozatem  zabezpieczyli się aasiarze 
przed

alarmoweuii dzwonkami. 
W ykręcili bowiem wszystkie sftopki, tak 
że urządzenia elektryczne nie mogły funk 
cjonowaf. P onadto  liczyli się spraw cy

Serce umierająt 30 wydziela
tajemnicze fale „X“.

ZDUMIEWAJĄCE DOŚWIADCZENIA LEKARZY MONACHIJSKICH. — OBIEG ELEKTRYCZNYCH FAL W CIELE 
LU DEKIEM. — „ELEKTROKARDIOGRAF"1. — PRZESYŁANIE NA ODLEGŁOŚĆ GRAFIEONU DRGNIEŃ SERGi. 

FALA „X‘- DZIAŁA DALEJ NAWET PO ŚMIERCI CZŁOt.ui*, -
Berliu, w lipcu.

(e). Dóświadcżemia; naukowe, doko
nywane przea lekarzy na ludziach ko- 
nająccyh wzbudzają w  nas odrazę, a 
jednak im to żaiwdzięcza ludzkość wio
le domio®*ych odkryć, która odgrywają 
w leczciclwie olbrzymią rolę.

Na oddziale klinicznym monachij
skiego uniwersytetu profesorowie jfla, ■ 
tiui 1 Schell od diłuzseego czasu po
święcali się badaniu dt&iiaJaIn,LÓui umie
rając Jf o serca. Ostatnio od,kryli orni 

nieznana jego właściwość. 
Mianowicie serc o konającego czło

wieka! wydziela ze sifebit tajemniczą fa
lę A, o czem przekonano się, umieściły;

gzy 'specjalny aparat w pokoju pa- 
cjenta.

■Gwoili uspokojenia ludzi, którym 
owa lekarska inwigilacja wyda się o- 
krucieńsłwem, zazimiczamy, że aparat 

ukryły był w *cWi» 
tak, że chory nie adlaiwał soibie sprawy, 
że jest pizedinwtem badań.

Jeden, nadczuły aparat rejestruje 
zmiany zachodzące w odde ohu, drugi 
badlai dzlalalnoś ćserca. Przekonano się 
również, ilż serce pracujące narmalnie 
wyładowuje

enerąję elektryczną.
Elektryczne M e serca przechodzą 

#Z®uż całego ciała. Prawa strona cia-

Mam psfsmm ■ Pollen m .
okręgu lwowskiego.

Lwów, 2 sierpnia.
(?) Donoszą nam o szeregu w aż

nych zmian personalnych na tere
nie lwowskiej iP. P. I taić dotych
czasowy kierownik III. komisarjatu 
P. P. kom. Koncewicz przeniesio
ny został na kierownika komisarja- 
tu P. P. m iasto w  Rzeszowie. Za
stępczo funkcje kierownika III. 
komisaijatu P. P  pełni kom. Łu- 
kowski, który jest jednocześnie 
kierownikiem komisarjatu IV. W  
iiajbliższych dniach kierownictwo 
III. komisarjatu obejmie dotych
czasowy kierownik V. komisarjatu 
P. P. kom. Czyrkow, zaś na stano
wisko kierownika V. komisarjatu 
wraca daw ny jego kierownik  
nadkom. Kozakiewicz, który do
tychczas pełnił funkcje ki crown:-1, 
ka komisaijatu na Dworcu głó
wnym. Kto zostanie kierownikiem

komisarjatu dworcowego tnarazie 
niewiadomo.

Dotychczasowy kierownik rezer
wy konnej komendy P. P. Lw ów - 
Miasto podkum. Kuroczko, prze
niesiony zojiał z pełną wysługę lat 
na emeryturę. Ponadto dowiadu
jemy się o mianowaniu drugiego 
zastępcy naczelni! a Urzędu śled
czego w e Lwowie. Stanowisko to 
objgł młody komisarz policji Jó
zef Feduniszyn, który w najbliż
szej przyszłości ma wyjechać do 
Wiednia, jako jeden z delegatów  
poMJej policji na kurs policyjny 
w wiedeńskim instytucie krymino- 
Iogicznym. Grupie polskiej przewo
dniczyć będzie b. kier. kom isaija
tu P. P, w Stanisławowie, obecnie 
zaś zajmujący jedno z wybitniej
szych stanowisk w  głównej ko
mendzie P. P. w  Warszawie nad
kom. dr. Lax.

H u iN  tilntisa gn ła na n im
W BARŁOGU JEJ ZNALEZIONO 51.000 ZŁOTYCH I 1670 

(Telefonem od naszego korespondenta.)
DOLARÓW.

Wmwzawa, 1. sierpnia, (ps.) Policja 
sosnowiecka, chcąc usunąć z mieszka
nia starą, strasznie niechlujną żebracz- 
kę, niejaką Kobelie, odkryła w  sienni
ku staruszki prawdziwe skarby. Znale
ziono mianowicie 51.000 złotych w

srdbne i 1670 dolarów w złocie.
Funkcjoxiarjusz policji, który wyważył 
drzwi i pierwszy Wszedł do mieszkania 
(.mdlał z powodu Str tsziiweco smrodu, 

pastującego w izbie.
- -  —a— ,

ła łącznie z ręką odgryWa rolę ełe- 
mentu „d]odamiego“, ' w  — ujemne
go. Skwusjliruioiwiany przez niem^ieckiołi 
uczonych aparat kontraluje i oJMija aa 
filmowej taśmie Tysunek fali X, wydio ■ 
bywającej się z serca.

i>zięfei owemu naidozul'emu ,,o*a 
iroikai.łoyrafowi" dowiadujemy się o 
najsuolelniejszyeih odruchaich serca, co! 
niegłychanie ułatwi leczenie chorych.

Prof. Einthavnt, który zastosował 
w tej dziedzinie rtnutowy palwauo- 
mefe, zademansteował ma undwersytieęf l 
elekteokardiagiiafy, które zapłomacą e- 

'lektiryicznoścd. zo&lały juzegłane z sana
torium, odległego o kilka kilometrów 
od uaiiiwersytetu.

Dzięki 'temu odkryciu możn® spiaw- 
dżić preg^ymą

nerwowych zalhanzeó serca. 
Przekonano się też, iż u konającego 
człowieka słabnie dztiafalr % główne
go siedliska nerwów, .aparart nie prze
staje jednak rejestrować fali X, ktÓTa 
nie zaniLa po ślmitekcd czło-
yfteHt

Kiedy stwierdzona Zgon pacjenta 
na Urnowej taśmie mada. drgała tajem
nicza falista linia i przez dłuiżlstzy' czas 
podnosiła się.i oipaiUana, iiie wykazują., 
żadnych zasadniczych zmaan.

Pozornie ,,umarłe" Buice żyje jesz
cze przez

cale pół godziny.
Zachodzi, więc przypuszczenie, iż le
karze stwierdzający zgon na podstawie 
uciszenia ; ię serca. mylą jię, gdyS 
serce bije w dalszym ciągu, ale tiaik ci-. 
cho, że ludlzkte ucho nie jest w stamiie 
pochwycić już togo dźwięku.

Dubrali się do miodu
DOSTANĄ SIĘ DO ULA.

Lwów, 2. sierpnia.
(?) Przed sędzią r. Szulisławskim  sta

nęli wczoraj dwaj złodzieje, S tefan Ja- 
KnL, zyn i Jędrzej Muzyka. Obaj w ła
m ali się 2. lipca br. do m iodosytni L5wa 
n a  Zniesieniu, skąd skradli 200 flaszek  
miodu ,.-a: 100 kg. miodu pszczelnego 
Zostali przez dom owników scliwytarti na  
gorącym  uczynku kradzieży i oddani w 
ręce policji. O skarżeni przyznali się do 
winy. Jakubiszyn i Muzyka jak o  już wie
lokro tn ie  karan i zostali skazani na  4 m ie
siące w ięzienia. O skarżonych broni! adw. 
dr. Szymon W eiss.
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„Gałopalenie” na stosie 
w wieku XX,

Londyn, w sierpjiiu.
(«). Ostatni© dzieło Emila Ludwiga 

.pt „Syn człowieczy" nie zdobyło uzna
nia w asrcykotnserwalywnej Irlandii. I 
kiedy jedno z pism ośmieliło się wy- 
drukoyyiać dzieło Ludwiga w odcin
kach, nastąpił [akt, którego prawzury 
współczesne zn a leźć  można chyba tyl
ko w SowjetEch. Dzieło Ludwiga zosta
ło wieczyście spalone na stosie, a po
piół rozwiany na 4 strony świata.

Najlepszą ilustracją, ciemnoty ir
landzkiej jest chyba ten ;,ibolh:aiteiris.kii“ 
czyn. Emiil Ludwig uchodzi obecnie aa 
jednego z  największych . myślicieli 
świata i jest autorem całego szeregu 
jlłiograflj, między innemi „Napoleona", 
której przekład w języku polskim uka
zał się niedawno.

Ukarany za kotlety
a, w saerpnm.

(ej. „Krasnaja Gazeta" opowiada o 
niezwykłem zdarzaniu, które dobitnie 
Charakteryzuje stosunki w szkolnictwie
sw w jsckiem :

W pewnym internacie szkolnym w 
Petersburgu uczniowie zorganizowali 
tajny nadzór nad żydem profesorów i 
gospodarką szkolną, Uczteń, który miał 
polecony sobie nadzór nad kuchnią 
szkolną, stwierdził pewnego razu, że 
kucharz położył na talerz prof. Sa- 
wnasowa dwa kotlety, zamiast jednego. 
O tern zakomunikował Komitetu wi 
szkolnemu, który zwolnił S&wrasowa 
ze stanowiska, filmowanego w ciągu 
20 lat. Sprawa oparła się o sąd 'sowie
cki, który obalił ową decyzję.

Laska Franklina.
N. Jork, w sierpniu.

(c) Dzienniki amerykańskie, z po
wodu obchodów na cześć święta Wol
ności, przypominają ciekawą klauzulę 
testamentu Franikliima: „.Piękną laskę
mają, ozdobioną zło,tą gałką w kształ
cie czapki irygrskiej, zapisuję przyja
cielowi rodu ludzkiego, generałowi 
Washingtonowi", — brzmi owa klau 
żula. „Gdyby to było berło, byłoby 
jego godne i dobrze umieiazczone w je
go rękach".

Washington z kolei zapisał laskę 
ową., podwójnie histoiryiczną swemu 
bratu, dodając, że uwaiża ją za najcen
niejszy przedmiiot, jaki! posieda. 
■ B H B B M i W '  - 'lł*  ' T l i  

FEJLETON „GAZ. FOR.“ t  3. VIII. 1928-

zjazd do Wilna.
UDA.TĄ SIĘ LEGIONIŚCI I STRZELCY LWOWSCY W  PląfEK. 10. BM, 
NA KTÓRY TO DZIEŃ WYZNACZONA ZOSTAŁA ZBIÓRKA W WESTY

BULU ÓWORCA GŁÓWNEGO,
II). O p ła ta  zjazdow a. K arta  u czes t

n ic tw a  kosz tow ać  będzie  4— 5 zł.
Lwów, 2- sierpnia.

Vn. Walny Z.azd Legionistów zgo
dni o z wolą Komendanta odbędzie się 
w Wdnie w niedzielę, 12. sierpnia br. 
Komendant przyobiecał wziąć udział w 
Zjeździ© i wyigłogić odczyt.

Zjazd tegoroczny będzie jednodnio
wy i poświęcony tyiko uroczystościom 
14-tej rocznicy wymaiazu Kadrówki z 
Oleandrów krakowskich. Obrady, dele
gatów odbędą się w jesieni, termin o- 
raz porządek obrad delegatów zoetatóe 
podany w swoim czasie.

I) Program Zjazdu. Niedzielą, 12. 
btti., godz. KMa rano uroczyste nabo
żeństwo w katedrze. Godz. 10.30 po
święcenie sztandaru Okręgowego Zwią
zku Legionistów W Wilnie. Okoliczno
ściowe kazanie •wygłosi ks, biskup dr. 
Władysław BaudureM. Godz. 1,1-to po
chód na Górę Zamkotwą w celu złoże
nia wieńca ma grabie Nieznanego Żoł
nierza, Godz. 12-ta po złożeniu wień
ca powrót uczestników d’o sali miejskiej 
na uroczystą Akadami;ę. Godz. 14-’ta 
wspólny obiad w ogrodzie Bernardyń
skim. Godz. 18.30 odczyt Komendan
ta. Po odczycie przedstawienie w te
atrach.

III). Urlopy. Zarząd GJłówny wyje
dnał urlop dwudniowy dla pp. ofice
rów, podoficerów i szeregowe ów armji 
czynnej, oraz dla urzędników i funk
cjonariuszy polskiej kolei państw, i po
czty1.

IV. Wyjazd ze Lwowa nastąpi w 
sobotę, 11. fam. o godz. 0.15 w nocy, 
przyjazd do Wilna w sobotę. 11. bm. o 
godz. 23.40 w nocy. Zbiórka wyjeż
dżających do Wilna W piątek, 10. bm. 
o godz. 23 w  nocy w westybulu dwor
ca głównego.

Powrót z Wilna. Wyjazd z Wilna 
12. bm. w nocy, przyjazd do Lwowa w 
poniedziałek, 13- sięrtpnia w mocy. — 
W drodze powrotnej obowiązuje 66% 
znażkia kolejowa. Bliższych informacji 
udziela Sekretaijat okręgowy, ul. Gró
decka 69 codziennie od 6—8 wieczór. 
Wyjeżdżający obowiązani są zareje
strować swój wyja.zd w wyżej wymie
nionym sekret-ar,jacie okręgowym. Ter
min zgłoszeń do 10-igo sierpnia b. r. 
włącznie.

(

Pan m m i  na m  rządu
ścsąp dziesięoinę z trzód.

HISTORJA, PRZYPOMINAJĄCA ŻALE NASZYCH HUCUŁÓW, WYMOWNIE OD- 
, MALOWANE PRZEZ „CZERWONE GO“ SZEKIERYKA.DONIKIWA.

T E FPI.

Bezsenność.
Dary wiosny wszędzie są jednakowe. 

Neurastenia, migrena, bezsenność- W Pe
tersburgu całą winę zwalano na „białe no
ce". Lecz kogo lub co obarczyć winą W 
iParyżu? Noce są tu elektryczne, sezonów 
żadnych niem a, w lutym  panuje lipcowy 
■upal, a w lipcu lutowy mróz-

Największą jednak przykrością wiosny 
jest bezsenność. . Człowiek, ciempiący na 
neurastenję lu'b migrenę 'bądź co bądź w le
cze się jakoś w tym codziennym korowo
dzie- 'Bezsenność natom iast wytrąca go 
zupełnie z równowagi.

Choroba la  okropna jest d-ktego, że do
tknięty n ią  osobnik nie .może w .nocy  za
snąć an i na chwilę, a  przez caty dzień — 
i ło jest w łaśnie najgorsze - — śpi jak 
zabity.

Po powrocie z teatru chory jak. w szy
scy inni ludzie, naurąga autorowi sztuki, 
rozbiera się i kładzie się do łóżka-

Po upływie półtorej godziny bezowoc
nego leżenia, zaczyna sdbie przypooiinać 
wszystkie patentow ane środki przeciw bez
senności: a  więc — najpierw liczy, po
tem wyobraża oobie falującą łąkę. defcla-

B ukareszt, w sierpniu.
(s) W  górach siedm iogrodzkich koło 

Postovar ód pewnego czasu niedźwiedź 
szerzył spustoszenie w śród pasących się 
trzód. Mimo dotkliw ych szkód właściciele 
bydła byli w prost bezradni, gdyż świetne 
m inisterstw o ro ln ictw a i m ajątków  leś
nych  zakazało zabijania niedźwiedzi. 
(Przypom ina to  znaną jerem iadę posła 
huculskiego Szekicryka Donikiw a w Sej
m ie polskim  o „panu niedźw iedziu", k tó 
rem u trzeba się p ięknie ukłonić i prosić, 
by oszczędzał, bo zastrzelić go nie wol
no...) T ylko ■ w yjątkow o w ydział polowań 
w ydaje pozwolenie ubicia takiego grube
go zw ierza —  i to  przew ażnie różnym  dy
gnitarzom  krajow ym  i zagranicznym .

Toteż w ytw orzył się tak i stan, że w ła
ściciel niszczonych przez niedźwiedzia 
trzód musi wynaleźć jakiegoś dygnitarza 
m ającego pozwolenie myśliwskie i pro-

HTiini ii iii i i i w iiiiiiim— iiiiii mmlii i  mm i
miiije wiersze i  sam sobie śpiewa „ber- 
ceuse".

■Ponieważ to nigdy nie pomaga, przeto 
chory, wciąga chałat i udaje się do stołowe
go pokoju, by  sprawdzić czy czasem mama 
czegoś w  kredensie. Zjada, wzdycha i zno
wu się kładzie.

Położy; zapali lampę, poczyta, zgasi 
lam pę, poleży, policzy, wyobrazi sobie 
falującą łąkę. wciągnie chałat i uda się do 
stołowego, by pogrzebać trochę w kre
densie. %

Zje, położy się, poleży, "zapali lampę. 
poczyta, zgasi lamipę, poleży, policzy; 
wyobrazi sobie łąkę, włoży chałat i uda 
się do stołowego, by grzebać w kreden
sie.

Nudne?... Minie się to samej znudziło 
A jemu, sądzicie, jest łatwo?... .Jemu, n.aj- 

: bardziej się znudziło- Teanlberdziej, że z po 
czątku zjada najlepsze kąski •— kawałek 
zimnej kury z sałatką — poletn gorsze — 
kawałek zeschniętego sera — potem  jasz- 

1 cze gorsze — kawałek chleba z masłem. 
■ — a pod koniec — naleje sobie troszkę 

soku od konfitur, pomiesza widelcem i 
wypije

A potem znowu idzie wyobrażać sobie 
falującą łąkę-

O godzinie dziewiątej zrana po wypi
ciu herbaty czuje nagle, że powieki mu

sić go, aby sobie zapolow ał na m isia.
Lecz pasterze z Postovar iiie  mieli żad 

nego dosto jn ika pod ręką, więc zwrócili 
się do m iejscowego woźnicy Coruaniciu. 
Ten w ydobył jakąś „w ojenną" zardze. 
w ialą strzelbę i jeden jedyny  nabój i bo
hatersko  ruszył na niedźw iedzia. Zwierz 
postrzelony nieszkodliwie, pow alił łapą 
niefortunnego m yśliwca i zaczął go sza r
pać zębam i. Patrzący na  to  ze zgrozą 
pasterze podnieśli ogrom ny w rzask, a 
wówczas skonsteruow anjf^niiś d rapnął w 
zarośla.

Ciężko rannego Comaniciu, którem u 
zwierz zdarł skórę z czaszki, odwieziono 
do szpitala i pono wyliże się z ran. Na 
tem at tego zajścia p rasa  a taku je  niecelo
we rozporządzenia, k tó re  nie pozw alają 
zastrzelić szkodliwego drapieżnika, lecz 
zm uszają ludność do sk ładania  mu ha-

opadają, a  usta rozdziawiają się sze
roko.

—  A mc,żeby się tak zdrzemnąć na .pó ł 
godzinki — zapytuje rsaim siebie i po chwili 
sam sShię odpowiada :

— Dlaczego' nie m iąłbym  się zdrzem
nąć? W ystarczy 'ty lko, przespać się pół go
dziny, a  będę postawiony na  nogi.

W skutek ciągłego leżenia,-spania W d ą  
gu dnia I zapychania żołądka w ciągu 
nocy —-  t-waiiw staje się okrągła, nieco spu
chnięta i spokojna.

Znajomi z radością w itają przyjemną 
zmianę:

—- Ach, jak fpami się poprawiła!..■ To 
jest wprost zadziwiające!

— Przepraszam! — gniewa się chora 
— gdzie się poprawiłam?... Jestem męczen 
jficą! Nie śpię przez całą noc!... N ie mam 
,wcale twarzy]. .

— Nie ma pani tw arzy? — dziw ią się 
.znajomi. — Nie wiem woibee tego jak n a 
zwać to miejsce znajdujące się n a  froncie 
parni głowy, ale że ono wygląda wyśm ieni
cie — nikt chyba nię zaprzeczy.

T<u, w Europie, męczennikom tym jesl 
znacznie gorzej, niż kn było w Rosji- U 
nas lżej było... U nas, k to  chciał jadł 
obiad ,.prowincjonalnie" — o pierwszej 
godzinie w południe. Inini „fam ilijnie" — 
o piątej, szóstej. Inni ..arystoikreityczinic"

PRANjE.
Tak się to zdaje: pranie, pranie, a 

jest to historia ' dość- skampii,kowana■ 
Przedewszystkiem szereg przemyślnych 
manewrów, w których superarbitrem 
jest dozorca domowy, a które mają n,a 
celu zdobycie klucza od góry, zcm.i:n 
zawładnie nim pani kapitanowa z 2-go 
piętra, albo referentowa z 3-igo.

Działania taktyczne rozpoczynają 
się głębokim .W ywiadem, prowadzony,tu 
przez Marysię czy Franusię.

■— Moja Marysiu, riłógłalbyś prze
pytać sąsiadek, czy która nie zajmie 
nam strychu. Tylko zrób to jakoś spry
tniej, niż przeszłym razem, kiedy lu 
wygadałaś się przed służącą z prze
ciwka, że u nas pojutrze pianie i U 
klcrapa na złość zrobiła je u siebie o 
dzień wcześniej.

Po powrocie z wywiadu Marysia 
raportuje:-

-— Franiów w tym tygodniu nie 
.będzie, ino ta profesorowa z papieru, to 
chce w piątek swoje łachy prać, ale 
kudy- jej tam! Walenty .pedział, że jej 
klucza rrie da.

A petem w ciągu paru dni trwa w 
domu koniec świata. Otoiady, i to jakie? 
— pożal się Boże. jada się z parogo
dzinnym opóźnieniem, o ile wdgóle zjeść 
się da pieczeń, spalona na węgiel, kar
tofle niedogotowane1 i kapusta tak 
prze kwas zon a, że gębę podszewką w y
kręca. Ale o lepszych obiadach ma
rzyć nie można, bo jak twierdzi pani 
domu, — dziewczyna się przecież nie 
rczedrzc.

Bielizna wędruje na strych, potem 
zaś do lnaigilaf W tym dniu bezpieczniej 

•jest w ogół e nie liczyć na obi,ad, ani 
w ogóle na żadną aprowizację domową, 
bowiem Marysia znika, „jak sen jaki 
złoty" wczesnym rankiem, wraca zaś 
późnym wieczorem,, srodze sfatygo
wana Całe szczęście, że brat z artyle
rii pomagał jej i odniósł tłumok z bie
lizną, bowiem M ar ?Ła jest taka wy
czerpana, że ani ręką, ani nogą.

S.Mihlrijst.jtO pod kołamj
(Od naszego korespondenta.)

Kałusz, w Lipcu.
M ściwi C hom icki, rz e ź b ia rz  w K a

łu s z u 'z a m ie s z k a ły , po sp rzeczce  z:e 
sw ą  żoną w yszed ł z  do,mu na  to r k o le 
jow y i podłożywszy głowę pod koła 
nadjeżdżającego pociągu osobowego, 
poniósł śmierć przez odcięcia głowy. 
D en at p o zostaw ił l is t  w y ja śn ia ją c y  po
w ód sam obójstw a.

I T T i B F i l f
— o siódmej i później. Bm cwy&tokra-. 
tyozniej,.. tern później. Ktoś naw et powie
dział :

— W yobrażam sofcie jak późno jedzą 
obiad wielcy książęta...

—- No, oni jedzą obiad napewno dopie
ro następnego dnia...

Jedni spożywali śniadanie o jedenastej 
inni. o drugiej, a jeszcze in n i ,— o trzeciej 
Słowem jak kt.o chciał. , :

Znałam pewne mialżeiłfetwo, admirała 
na emeryturze z  żoną. Małżonkowie ci 
żyli zupełnie ma opak. W stawali o ósmej 
wieczorem, pili kawę i udawali się do ko
gokolwiek na kolację — to było ich śn ia
danie. Potem udawali się do klubu, oboje 
bowiem lubili grę w toto, siedzieli tam ca
łą noc i o czwartej nad ranem, jedli obiad, 
'polem o świcie wracali do domu, pili her
batę i zładli się do łóżka.

Czuli się wspaniale, tylko żalili się, że 
nie zdążą kupić.

— Trzeba albo czekać do dziesiątej zna
na, albo wstawać razem z kuram i — o szó
stej wieczorem.

Oczywiście, że to by li dziwacy, ąle na 
bezsenność jest to jedyny środek. Spać w 
dzień, a składać wizyty, jeść, czytać p i
sma i martwić się -— w  nocy-

Trudno żyć inaczej ha  śwtocie.
Ttam P, U;

l
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DZIEWCZYNA ZAWIADOMIŁA PO LIC JĘ , KTó Ra  UJĘŁA BRYGAŁ A. — OFIARA ROZPOZNAŁA 
GO JAKO SPRAWCĘ NAPAD U. — JEST  TO GAJOWY W  LASACH KOŁO JAW OROW A, ZW A-

Lwów, 2 sierpnia. 
(?) Zbrojne napady na prow in

cji mnożą się w zastraszający spo
sób. O takim  zbrodniczym napa
dzie, połączonym z gwałtem , dono
szą nam  z Jaworowa:

O gbcłz. 10-lej przedpol. prze
chodziła przez Jas kolo Jasienic ad 
Drohomyśl Justyna Buchnyk z J a 
worowa. Nie przeczuwając nic 
złego, zwłaszcza, że był to jasny 
dzień, śmiało zapuściła się w m ro
czny gąszcz lasu. Nagle usłyszała 
za sobą jakieś kroki. Z początku 
sądziła, że lo chłopcy wiejscy szu
ka ją  poziomek : nie zwracała na 
lo uwagi. Ale kroki te staw ały się 
coraz szybsze. W  pew nej chwili 
odwróciwszy się spotkała się oko w 
oko

z dwoma osobnikami
Jeden z nich zapylał ją  ostro, czy 
jest całkiem sam a. Usłyszawszy, że 
lak, krzykną) głośno: „A to się do
brze składa, dawaj pieniądze"!

Przestraszona dziewczyna chwy 
jj ćiła się. odruchowo za pierś, bo

wiem za gors schowała cały swój 
„majątek", wynoszący 15 zł Ruch 
ten zauważyli bandyci. Gdy prośby 
nie skutkowały, dziew czyna korzy
stając z chwilowej ich nieuwagi, 

rzuciła się do ucieczki. 
Jednakże dogonili ją wnet prze
śladowcy, a  jeden z nich chw ycił 
Justynę ża obie ręce, podczas gdy 
dirugi wyciągnął jej z za koszuli 
15 zł.

iPo dokonaniu rabunku jeden
Drugize sprawców znikł w lesie.

G2RG0 WYJbAGA LUDZKI ORGANIZM!
Słońce jest największym dobroczyńcą 

ludzkości. To też z utęsknieniem oczKod' 
.a n y  ..pionyszyeh pogodnych dni wiosen
nych, piijjiws^ych p iep ly ji .p i^ ilicni sło
necznych. Lecz wkrótce nadchodzi laito, 
a wraz z nim upalne dni, wyczerpujące nasz 
organizm nie dające ci: w di wypoczynku. 
Um ysł nasz staje sY ociężałym, a naj
mniejszy naw ef. v#s'ilełc wymaga wzmo
żonej energii- Szukamy wówczas środków 
orzeźwiających, które mogłyby nam za
pewnić dobre saniupoczucil^ ułatwić pracę 
inaszfHW płuc palreepio nasz .system 
nerwowy.

Zwykła -już kąpiel, ocrctąje nam wówczas 
wielkie usługi, lecz będzie ona nięofeenioną, 
jeśli do n-iej użyjem y znakomitego środka 
,,SAPOPL\OL". , ,kk\PiOITXOl." jest m y
dłem, które zawiera ekstrakt jodłowy i po
siada .przemiły zapach kosodrzewiny ta 
trzańskiej. Jest to środek, który udało się 
wytworzyć dzięki długim .poszukiwaniom, 
a  który  stal się wprost nieodzowny pocl- 
icizas upałów. Kąpiel saipopiinolo^a-odświeża 

.nas, w tym stopniu, że czujemy się .po niej, 
jak po z-baw-ienej wycieczce w góry pośród 
;odeł i  kosodrzewin, kiedy to nasze płuca 
wchłaniają w  siebie górskie powietrze, po
zwalające z ulgą oddychać i mieć pogodny 
umysł-

..SAjFGPINO.Tj" niątylko przypom ina za
pachem 'Swyim łasy jodłowe, lecz posiada 
również ich właściwości lecznicze. Komu 
zn em  nie jest dane być w górach, powi 
nien stale uży wać tego rodzaju kąpieli, po 
której czuć się będzie pokrzepiony, dozna 
wzmożonej energii i bystrości umysłu. Je
dnorazowa naw et próba przekona Sażdego 
o nieoczekiwanych skutkach , SAPOPI- 
NOLU“.

Żądać wyraźnie ...SfirOFłyOL'' 7. gałąz- 
ką  kosodrzewiny firmy J. i S Slenzpnio- 
wicas, Poznań.

NY „MARNUCH".
natom iast rzucił się na dziewczynę, 
chcąc ją siłą zniewolić. Buchny- 
ków,na broniła się z całej siły, 
przygnieciona jednak kolanem w  
pierś i oszołomiona kułakiem  w 
głowę, uległa.

Zbrodniarz po dokonaniu be- 
sijalskiego czynu, kopnął wijącą 
się z bólu Justynę i oddalił się. Do
piero po dw u godzinach zdołała 
nieszczęśliwa dziew czyna ruszyć w 
dalszą drogę. Zaw iadom iła n a j
bliższy posterunek P. P. o gwałcie 
i rabunlku, p.rzylem podała dokła
dny rysopis jednego z bandytów. 
Na podstawie tego rysopisu .nabra
li funkcjonarjusze P. P. podejrze
nia, że czynu tego dopuścił się

Fedko Brygał,
podejrzane indyw iduum , zwane 
powśzchnie „Marnuch" z Nahaczo- 
wa pow. Jaworowy który  zajęty jest 

jako gajowy 
u tamtejszych handlarzy las owych.

Sprowadzono .Brygala, którego 
na pierwszy rzut oka agnoskowała 
Justyna Buchnyk, mimo, że zakli
nał się ,na wszystkie świętości, że 
po r a z  pierwszy w życiu widzi J u 
stynę i że
niem a nic wspólnego.

Mimo tych zapewnień Brygala 
zatrzym ano narazie w więzieniu. 
Dalsze dochodzenia prow adzi wspo 
m niany posterunek.

Lwów, 2. sierpnia.
(?) W ładysław Duma, w łościanin,' 

zam. -w Stalowió pow. Tarnobrzeg., 
w racał 29. łrai. o godz. 13 z kościoła go
ścińcem do owej wsi. -Naf skosie mię
dzy- Stalami a przysiółkiem Moskale, 
napadli na niego dwaj1 śąsiedzi, Bene
dykt Wolski i Franciszek Wzorek i u- 
d-erzywpzy go parę razy pięgciajni po

M it  n  rauii a's leszcze mi
PIEŃ, Z  POCZĄTKU BVŁ PiEPPLIWY, JAK PIEŃ, ALE POTEM ZAwiAilU-

APŁ POLIOJĘ.
Lwów, 2. sierpnia.

(?) Na drodze między Hołudową a 
■Podharcami dokonali rabunku n ą  oso
bie Józefa P:enia z Malinowa Jan Ea- 
szayn 1 Józef Aity-.iak z Podhorzec. 
Sprawcy zapomocą’ rewolwerów stero- 
•ryzowali Pienia i zrębowa li mu całą 
posiadaną gotówkę, nie omieszkawszy

Lwów, 2 sierpnia.
(?) W czoraj o godz, 13 usiłował 

aresztow ać starszy post. Michał 
Łoś z Starego Sam bora niejakiego 
Szymona Sermąnowicza, łat 28, 
z Osady Felsztjulskiej pow. S tary 
Sambor, posądzonego o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała. Ser- 
m anowicz staw iał czynny opór Ło-

z rabunkiem  gwałtem

z im  si m  rzew 1 eozont
NAPAD SĄSlADÓW-RABUSNIKÓW NA PUMĘ.

-.głowic, powalili Damą na ziemią i zra-' 
kowali mu 50 gr,, tyt (miarkę, gr^eljfeń, 
oiaz -scyzoryk Ograbiony Duma zawia
domił posterunek w  Tarnobrzegu o‘n a 
padzie, który rozpoczął poszukiwania 

fcza sprawcami. Zaznaczyć' należy, że 
' obaj napastnicy po dokonaniu rabunku 

zbiegli w niewiadomym kierunku

przytem iotkliwie go pobić kolbami le- 
woiwe-ewymi po głowie. Pobity Pień 
‘zawiadomił o zbrodniczym najęciu na j
bliższy posterun. policji, podając. prtzy- 
tom dokładny rysopis rabusiów. Na 
podstawie tego policja agnoskowała 
sprawców i po aresztowaniu oddała ich 
•sądowi.-

tm  cnecn M tm f n a w a
ARESZTOWANEGO AWANTWRNIKA PRZEZ POSTERUNKOWEGO

siowi. W yw iązała się walka, bo
wiem Serm anowicz usiłował poste- 
runlkowego rozbroić. Łoś w  obronie 
własnego życia wyciągnął bagnet 
i zranił napastnika w Iową nogę 
powyżej kolana. Po zranieniu dał 
się Serm anowicz spokojnie już o d 
prow adzić do więzienia.

WK nu s ra  trato o tan
fu£ cbS  sScradilen'-^ rz6,czu

POgCIG PAROBKÓW X PLEBANJ1 DOSIĘGNĄŁ ICH W  SAMĄ PORĘ.

Lwów, 2. sierpnia.
(?) ,W nocy na 6. lip H  wUmrcm suŁdo 

p iehanji w Żelechowie W ielkim obok 
Lwowa Stefan (m tszkiewicz, Ja n  Sobola 
i J a n  Graudys. Ws/yCCy trzej p n e  olw ar 
te okno dostali sic d o  w nętrza m ieszka
n ia  i skradli barąnicę, fu tro  oraz szereg

innychfraeęay w artości 2.000 zł. Służba 
wkróte,!.;'zauważyła kradzież. N atychm iast 
wsiedli parobcy na konie i udali śle w 
pffieśg. Jednak  iióp ierć-na drugi dzień u- 
daio się c h w y ®  złudzieji w łe.sje, kiedy 
najspokojn iej w święcie spali obok sk ra 
dzionych rzcczj. W szyscy trzej zostali

p rzytrzym ani i odstawieni na posterunek 
P. P.

W czoraj odpow iadali oni za zbrodnię 
kradzieży przed sędzią r. Szulisławskim. 
Naiwnie się bronili, tw ierdząc, że w pie- 
ban ji nie by t: i nic tam  nie krad li, a lu- 
tro  i baranicę znaleźli porzucone przez 
innych sprawców- w iesie. Sędzia uwolnił 
ich od zarzutu kradzieży, skazał ich na
tom iast za uczestnictwo w ukryw aniu i 
nabyw aniu kradzionych rzeczy każetego 
na cztery m iesiące. W szyscy ord byii j-iżf 
w ielokrotnie karan i. B ronił dr. Szymon 
Weiss.

Staszic,.twórca lyditfiS 
i ŻMkowskL

- Warszawa, w s ie rp ©
" (e). W :-eki,ponmej pamięci wielki 

■mąfc stanu, rfe5.iiltrupi i uósEauy Stani- 
staw Staszic po«iaidal jedną stwbdstikę, 
uważał aię mtaiiawLcie za reformatora 
w dziedzinie piśmiemfictwa 1 słowni- 
otwn. M. i. usiłował wtjbrowadaić. jak 
1'wi'Ci’dzii, 'upiroiszicziuną ipisói-wnię. -Pisał 
w ięP i zalecał p jSić. oiciec, Za-moiski, 
woina itd.

Z i - e g o , W " ' s w o ; u i  
ci,asie z Sany w  całej W jor«żaSvr(r żarto
bliwy dwuwi«nsz:

,,A ozy znaiS-z księdza Staszica,
Co- z o;|a zrobił o-i-ca’?".
Słynny ówczesny aktor i humory

sta, Alojzy Żółkowski, znany ze swych, 
ślina,łych i dowcipnych żartów, w któ- 
r tó h  pozwalał soh-te ćMyfcać nawet 0- 
sotiy W.  ks, Konstantego, p-eynego ra
zu zo "sceny tak przicmówtił. stoisu-jąc 
się do giamatycziiiydi wskazali Sra-, 
szicĄ;

— Sługa u niż om i a« do ziemi po
chyl on i. juk inni, widzisz, szamtowiiy 
męiżu, jestem także człowiek uczon i 
edukowan i w  różnych tajemnicach
■ćwiic.zioin..’. ' 1  - -

Można sobie w yobrazić huragan 
śmiechu i oklasków: licznie zgromadzla- 
liej,- w ‘telrze- puMroZnpści, wśród któ
re j wyffflb, bo ną paradynlie, znatjdo- 
wał się zacny Staszic.

Szwajcaria --broni się 
przed cudzoziemcami,

Zurych, w  sierpniu.
(+ ) . Procent. ouidźfiZienieów w Szw jj,'' 

carji wzrósł dęśc. znąr-.zuie, bo z 3.
I proc. w r. 1850 nim 15 proc. w r. 1910. 

Przed r. 1914 niemal nikomu nie od- 
ma-wtiano prawa osiedla ni,-i się \«(Szwa.j- 
carji. Dziś wykaizuje n-p. Genewiai po
nad 30 puac., Bfeyłffir Ś7 proc.'; Zu
rych 1T- proc caidzoziienftów. Od r.-1881 
przyrost obcych wwadn się cvlrą U l  
proc., przyrost luJuości tubylczej cy
frą 21 proc.

Ponięwą.ż przy lakiem tempie wkrót
ce potowa ludności Szw:om:aTji ę skladflH 
łaby się z obcyroh, Rad.a związkowa za 
rządziła, że na przyszłość urodzone w 
Szwajcarii dzieci cudzoziemców uzy
skają obowiązkowo (*byuateIstwo srwaj 
carskie. Jednakże będą to olbywatele 
bez pełni praw obywatelskich.

Nowe to prawo zloistało uchwalone 
drogą plfcfoiiscy.hi. Olbej-miłe' ono rocznie, 
około 1800 dzieci cudzoziemców.

Przy niedostateczna]’ funkcji przewodu,
pokamoiwciflo, katarze żołądka i kiszek, 
opuchilinie i stanach zapalnych kiszki gru
bej, sktomności do paipalenia śle'pej fciszki, 
naturalna woda igorzka „Franciszka Józefa" 
Szytbkc usuwa objawy zasto-inoiwe i bóle 
w podbrzuszu Wieloletnie doświadczenia 
szpitalne wskazują, że stosowanie wody 
„Franciszka Józefa" doskonale reguluje 
funkcjo przewodu pokarmowego. 44S5
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Talem^ca „odwiecznego” fótu.
ROCZEK JUŻ MINĄiŁ OD CHWILI, ODY ZABRZMIAŁY PIERWSZE FANFARY... — „LECA, NIE LE
CĄ", CZYLI CIUCIUBABKA NAD OCEANICZNA. — WSPANIAŁY „SUKCES ZORGANIZOWANEJ 
PROPAGANDY". — POLONJA AMERYKAŃSKA NIE LUBI HUMBUGOW. — NIECH RAZ JUŻ SIĘ 

SKOŃCZY TO ROBIENIE Z T a TA WARJATA", OŚMIESZAJĄCE NAS PRZED ŚWIATEM.
Lwów, 2 sierpnia.

(f) Dokoła projektowanego lotu 
kapitanów Idzikowskiego i KubaK 
osnuta się już cala legenda. Z po
czątku było taik, że opinja publicz
na w Polsce, niespodziewająca się 
wogóle, by % naszej strony mogło 
być podjęte tak śmiałe przedsię
wzięcie, przyjęła iz uniesieniem  
pierwszą (przeszło prżed rokiem) 
wieść, że nasi dzielni lotnicy chcą 
wyruszyć w ślady Nungessera i 
Coli‘ego i lot ukończyć — daj Boże 
— z szczęśliwszym niż tamci w yni
kiem.

Później zaczęła się znana w szy 
stkim ciuciubabka: „Lecą, nie l e 
cą".., Co parę dni przychodziły de
pesze o ostatecznem całkowitem u- 
końezeniu przygotowań i co parę 
dni były dementowane pod różne- 
nai pozorami. Wreszcie nadeszła 
jesień, a z nią stanowcza v  leść: 
Lot z powodu niemożliwych w  tej 
porze warunków atmosferycznych 
odłożona

na rok następny.
Jak dotychczas, byłoby lo mniej 

więcej w porządku. W szyscy za
pomnieli o zamierzonym locie. Ale 
z wiosną 1928 r. znowu sprawa ta 
odżyła, by co parę dni alarmować 
wszystkich Polaków radosnem:
„Już lecą". Pojaw iały się wcale
konkretnie brzmiące zapowiedzi, 
że dla uczczenia dnia 3 Maja lot
nicy nasi wystartują 1-go maja, 
by w  dniu święta narodowego sta
nąć na ziemi amerykańskiej ku po
krzepieniu serc tamtejszej Polonji. 
Ba. podobno jeszcze przedtem ktoś 
rozpuścił wieść, że lotnicy nasi w y
ruszą 18 marca, tj. w  dzień imienin 
Mairsz. Piłsudskiego. Później termi
ny poczęto coraz dalej przesuwać: 
lb maja, 1 czerwca, 12 czerwca, 1 
lipea etc. etc.

Jak j iż  niejednokrotnie podkre
ślała prasa, niema nikogo w  całej 
Polsce, ktoby wątpił

w  osobistą dzielność 
obu wsławionych bohatei ów powie
trza. Publiczną jest tajemnicą, że 
„pętają skrzydła Ikara" jakieś 
względy pokątne. Twierdzono np., 
że istnieje cichy układ z Francu
zami, że lot polski nie śmie się od
być, zanim lotnicy francuscy nie 
dotrą do Ameryki...

Czy to, czy co innego jest powo
dem zwłoki, dość, że impieza ta 
stała się już

wielkimi skandalem, 
ośmieszającym nas niepotrzebnie, 
z krzywdą dl? obu lotników. Kpi
ny  z tego „odwiecznego" lotu eą 
silne zwłaszcza wśród naszych 
„najserdeczniejszych" sąsiadów. A- 
le do momentu śmieszności dołą
cza się jeszcze moment drugi, że 
tak powiemy —antypropagandowy:

Polonja amerykańska, la w ielo- 
miljonowa Tzesza naszych em i
grantów. przyjęła wieść o  locie 
z olbrzymim entuzjazmem. Tam
tejsze pisma polskie wszelkie zapo
wiedz przelotu podawały wielkim  
drukiem i z lakiemiż tytułami, Iwo 
rzyly się komitety przyjęć, ba na
wet podobno gromadziły się już 
tłumy na powitanie miiych gości,

a zapal ich udzielał się Jankesom, 
„Ajryszom" (Irlandczykom) etc. 
Kto zna

psychologję Amerykanina,
(a Polak - emigrant szybko przej
muje się tą psychiką) ten wie, jaki 
niesmak i rozgoryczenie wywołuje

tam każde silnie reklamowane, a 
niedotrzymane przedsięwzięcie. Dla
lotów nieudałych (np. Nungessera 
i Coli‘ego) miel! oni szczere współ
czucie dla połowicznie udałych (lot 
niemiecki) dużo entuzjazmu Ale 
żeby można imprezę laką, jak prze

Z TAKIEM OBCIĄŻENIEM „MARSZAŁEK PIŁSUDSKI!" NIE PRĘDKO WYSTAR. 
T U JE DO LOTU TRANSOCEANICZNEGO.

lot nad Oceanem, zapowiadać w  cią 
gu roku kilkanaście razy — i ter
minów tych nie dotrzymać — to
już nie mieści się w  zakresie pojęć. 
Amerykanina. Dlatego też te cią
głe „hocki -  klocki" telegrafowane 
z Europy i później dementowane, 
budzą wśród naszych rodaków’ za 
oceanem zrozumiałe

rozgoryczenie, 
jeszcze silniejsze niż u nas.

I tu trzeba sięgnąć do sedna 
rzeczy: Kto winien? Nie rząd nasz, 
bo imprezy nie urządzał. Nie lotn i
cy, bo znani są z dzielności i chcie
liby wylecieć choćby dziś, ale... A 
więc w inny owe zakulisowe „umo
wy" czy „intrygi", wstrzymujące 
odlot „Marszałka Piłsudskiego"? 
Też nie, bo gdyby lot nastąpił za 
miesiąc, dwa, lub za rok, Polska 
miałaby prawo z niego być lak sa
mo dumną, jak gdyby odbył się 
wcześniej.

Winna Eu pr,zcdrwszyslkiem, 
może nawet .w łączn ie nasza ko
chana, słynna a raczej osławiona 
umiejętność

organizowania propagandy.

W inny tu owe „PATy" i „A\Y‘y“, 
które z niewiadomego (?) źródła 
podają pozytywnie brzmiące w ie
ści i nazajutrz jc również pozyty
wnie odwołują. Bo impreza mogą
ca nas wsławić przed światem, 
winna być poprostu zakonspirowa
na i picnYfza wTieść o niej powinna 
się pojawić dopiero z chwilą fak
tycznego odlotu naszych pilotów.

Za to „robienie z tara ■warjata" 
ktoś powimen ponieść odpowie
dzialność. Bo inaczej wkrótce p i
sma ' humorystyczne zaczną po
mieszczać takie np. „fantazje przy
szłości":

...„Było lo w r. 1935, kiedy So- 
wjety zapowiedział}’ swój ośnina- 
sly plan wywołania rewolucji świa 
towej, gdy Rada Ligi Narodów o- 
mówila 34. projekt powszechnego 
rozbrojenia, Waldemaras w ysto
sował 124 notę do Polski, a kapita
nowie Idzikowski i Kubala nadal 
przygotowywali się do lotu nad 
Atlantykiem, o czeni PAT podała 
1348 z rzędu „stanowczą" zapo
wiedź..."

 o-

Jeszcze o senjorach ludzkości.
ZARO AGA W  AMERYCE. — 110 LETNI DUŃCZYK W GNIEWIE zAMŁ 
PIĘŚCIĄ MARYNARZA. — 138 LETNI GWARDZISTA KAROLA XII ULEGŁ 
SZKLANCE WINA. — W  102 HOEU ZOSTAŁ OJGSM. — DŁUGOWIECZNI

SKANDYNAWOWIE.
N, Jork, w sierpniu.

(e) Jeden z amerykańskich impre- 
skrJójH °;b;;,eżdiż’ą obecnie. Stany Zj. ze 

(Siennym Zafo Ago, najstarszym czło
wiekiem, hg liczącym '145 lat życia (a 
jak inni twierdzą, fjfi łat). Staręec ten 
cieszy się znakoinriitem zdrowiem >i pono 
ma aa-mioT odibyć także podróż po Eu
ropie.

Ago Zaeo jest:, nie wątpi lwie raj-,' 
starszym człowiekiem z żyjących. Nie

ę legia jednak wątpliwości, że był on 
już. dojrzałym mężczyzną za czasów 
w o je n w iw le o ń sk S c h .

Duński ma.ryiM.rz Christian Dra- 
benrtnrf, przeżył lat 146. Jako '100-lelnf* 
sl.iwząę'xd>był on podróż z jfebenhaig 
d» Berlina, a w dziesięć'- Bat później 
podczas siprzeczki, z. ppwnym m aryna
rzem, położył marynarza trapem na 
miejscu jednem udwsenieni pięści.

Po Duńczyku berło fearszeńskwu

przygada Szwedowi nazwiskiem Hen
ryk Finne, który zmarł, przeżywszy 
138 lat. Służył on w przyflwcznym od
dziale Karola XII. Razu pewnej?-' król 
poczęstował go szklanką wina, po któ
rego wypiciu starzec napadł t .  głęboki 
m  i więcej się nie przebudził. Była lo 
pierwsza szklanka wina, jaką wy- 
ipiT ten człowiek, odżywiający się wy
łącznie mlekiem i jarzynami.

•Do takiej samej późnej starości do
żył Aniglik Th-oimes Pan- Na zwłokach 
jego przeprowadzi:# sekcję słynny an
gielski lekarz Harrey, odkrywca fcrwio- 
bieg-u w ludzktim. organizmie. Harvey. 
bfl| zdum iony!, że u tek starego czło
wieka ui ny*« śladu zwapnienia na
czyń.

Nieliadia wiekiem i nielada •wy
trzymał',ością mógł się poszczycić inny 
Szwed Dnnglui, który: dożył do 120 lat. 
przeżył 5 żon, a hcz-tc 102 lata został 
ojcem dziecka, mając jednocześnie licz
nych prawnuków-

Szwed Anderson zmarły w 1.729 
(fnolui przeżył 10 królów szwedzkich.

Na :em kromka Mełuzalemów nie 
jeist bynajmniej ■wyczerpana, jak się o 
tern przekonujemy z któhyich wzmiią- 
nek w prasie, donoszących o zgonie to
go lub owego „wiekowcuif •'

„Miemerama ■ pamiętniki 
Izaiiory Dunean.

Przykład angielskiej prpidorji,
Lwów. 2. sierpnia..

(ej. Rolę cenzni y odgrywają w  An- 
glji aaŁje!n.icy wielkich biftfjdtek I  wy
pożycz d mi. Ostatnio rozegrała się na 
tem tle osobliwa Metod*.

W .jednej z teM elń londyndcibli za
protestowali czytelnicy przeciw pamięt
nikom laudoiy Duncan, jako książce’ 
niemoralnej. Upzgorzatir. dyskusja. w 
której zabierali głos takie autorytety.! 
jak Bernard Shaw i Arnold Bennet- 

Niapróżno jednofc luminarze litera
tury angielskiej usiłowali, przekonać 
czytelników, którzy opuścili „mierno- 
ralną" wypożyczalnię książek i wstą
pili do drugiej, gdzie niezwłocznie za
żądali usunięciu .książek Dekiobry. I 
Dek obra znalazł się na indeksie- .Tak 
się okazuje, jeść (mgMiiis praderja 
sbmejsza od przysłowiowego angiel
skiego zdrowego , .amekn,

Z dawnych aneydot.
Warszawa, w  sidrpniu.

(Ci Znakomity humorysta i arty
sta Alojzy Żółkowski (ojciec) Oburzom, 
niezmierni’e wysokiemi cenami bile
tów ną koncerty wszechświatowej sb*1- 
wy śpiewaczki Angeliki Gatal&uii, która 
W 1820 roku odwiedziła Warszawę, 
wystoeowiuł do niej następujący cztoro- 
mi-erez:

Mości* pani Gatailaini,
Czy nie można trochę taniej?...
Za te włoskie 'Ira-ra-ca 
Dosyć będzie talara.

Kiisce  ̂ Chrypka, 
zakatarzenia par dla 

i oskrzeli
T a  b lo tk i ..E M S "

Magistra Klawa
k óre dzięki specjalnym  spuaubem  przy- 
■ zad ań a  (aktyw  w in ie ) daj j przy roz
puszczeń u w w odzie rorozyn m oiliw io  

zbliżony do św eze1 w ody natu ra lnej. 
Otrzym ać m c. na w  każdej A pieca 

i Droguerji
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KRONIKA D cii w ielki podwójny program

2 Sierpnia
Czwartekm?. Anielskiej

REDAKCJA BEZW ABLiGLu^O HANC- 
SKRYPTÓW N u  cv. nAGA.

TEATł. W i u U )
Czwartek, 2. sierpn ia  „W esołe Ku

m oszki z W indsoru" Nicolaia.
P iątek , 3. bm. ,,W esołe kum oszki z 

W indsoru", opera w 3 ak t. J . Nicolaia.
Sobota, 4. bm. ,,H alka" St. Moniuszki

*
Z T ea tru  W ie lk ie g o .  D zisiaj d an a  bę

dzie opel a  narodow a M oniuszki „S trasz
ny  D wór" w obsadzie p rem ierow ej, pod 
kierow nictw em  kapelm istrza L eona T u r
kiewicza. —  Ju tro  w yborna opera komicz 
n a  N icolaia „W esote kum oszki z W indso
ru "  z pp. P latów ną, Skazową, Popowiczó- 
wi.ą, O końską, oraz pp. Zopothem , Cyga
nikiem , W olskim , Szymonowiczem, Łow- 
czyóskim  i K urzburtem  w głównych ro 
lach.

-X
T eatr Nowości zamknięty.

♦
R E P E R T U A R  K I N O T E A T R Ó W ;
A PO L IO ; „Spowiedź i Pieśń miody cli 

rm  ysłów".
AVENUE: „W ina dzisiejszych aziew-

cząt".
B A JK A : „Ghafa. za wsią"-
n W B i 1 „W  fjdhwth żyou".
'H IH E1 n „Hewją nad rewjami", nad

to 2 komedie.
FATAMORGANA; „K ochanka".
KOPERKI: ..Kobieta, Sfinuks'', oraz „Syn 

! zetita.. n a  wesoło".
LEW : ,.Niebezpieczna dziewczyn?,".
MARYSIEŃKA: „Kobieta Sfinks" oraz 

„Syn szeifea... n a  wesoło".
PAŁACE: „U piorny dom "
FAS AT „źnak Zorry".
UOIBCK. „Niewole icy morza'.

 o ■
Z życia tow artyskiego. W dniu 29. lip- 

ca  odbył się w  synagodze postępow ej 
przy  ul. Żółkiewskiej ślub panny  Amalji 
B orak córki znanego w  koiacn przem ysłu, 
wych i tow arzyskich p. Aduifa B oraka 
przem ysłow ca drzew nego ze S tryja, z p a 
nem  drem  Aleksandrem  Rosenbergiem, 
dyrek torem  „Va<"uum Oil Com pany we 
Lwowie. Po ślubie p. Borak podejm ow ał 
gości w recepcyjnych salach Hołelu 
Georgca

Przyznaw anie uzdrow iskom  taksy  k i
raey jncj. Min. spraw  wewn. w ydało in- 
sh u k c ię  w spraw ie iiJzietania pozwoleń 
n a  pobieranie taksy  ku racy jnej uzdrow i
skom. Pozw oleniu udzielane będą tylko 
tym  uzdrow iskom , k tó re  przeprow adzą 
w skazane inwestycje.

Kolo®ja w akacyjna żeńska z ZhImzu&D 
wraue, do Lwowa 2. sierpnia — nie rano 
o gockz. 7 — lecz dopiero wieczorem o g. 
22.15. Trzy inne k okraje m ają powrót bez 
zm iany, jak ogłoszono-

(?) Nieszczęśliwy w ypadek zdarzy ł sil; 
w czoraj A braham ow i Żółtowskiemu (ul. 
Rumińskiego 6 ) . Upadł on  pod spedycyj
ny  wóz meblowy i doznał złam ania p ra 
wej nogi. Odwieziono go do szpitala pc ■ 
wszechnego.

(?) Ach, te  p rask ie  ścianki! W czoraj 
la n o  pow stał pożar w m ieszkaniu Abra
ham a M oryksa, zam. p rzy  ul. Szpitalnej 
31. Zapaliła się tam  bowiem p ra sk a  Seiati 
Ła. P rzyw ołana straż  pożarna  ogień zlo- 
kałizuw ała. Pożar w yrządził m inim alną 
szkudę.

(?) R ow erzystka pod autem . Na row e
rze jecha ła  w tzo ra j ul. Kochanowskiego 
W «nda K iyczyszynów na, zam. n a  P o h u 
lance, lecz tak  nieostrożnie, iż w padła 
pod p izejeżdżające auto, prow adzone 
przez W ład. Bachowskiego, zam. przy ul. 
M uszyńskiej, N iefortunna iportsm cnka 
upadając  doznała zdarcia  naskórka n« le
wej ręce

(?) Nieanan! spraw cy dostali się ub ie
głej nocy do m ieszkania em er pułkow ni
ka  Czesława Jankow skiego zam. przy ul. 
Nahiclaku 28. i Skradli pew ną ilość sre 
bra  nieustalonej naraz ie  wartości.

(?) P . Noitalja M octuska, zam. przy 
ul. Kordeckiego 24. doniosła w czoraj po 
licji, i e  nieznani spraw cy dostali się za 
pom ocą w ytrycha do je j m iestkan ia , snącl 
skradli gard rpbę w artości 300 zł.

(?) Stara Piega, o kradnie. K om isarjul 
P. P. oddal do aresztów  policyjnych Ra

„KOPEREK'
18 aktów- 

u E h r f n ł A  U P A D Ł T O tt Z O B T E i 
W strząsający d ram at życiowy w 10 aktach, 
zetmarpniąły a nwocruyeh aaulków ..iais^a 

go miasta współczesnego.

„MARYSIEŃKA"

TIHjEB JEN-MGS 
OSKAR HOMOLKA

W  rofacłi głównych: 
OSSI OSMALDA ,

18 aktów, 
TSTYBa SIE o m ,

S z ą m p n ń & Ł a  f a m a  w 8  a k t o c l  r o z g r y w a ją c a  
— ,  n ą  i ś .  l „  h  i  w n o m  y  b  lo faa la ish  s ły n -  

a™j m ie f łc o m A c i  k ą p i f t r ł s . ^

L IT O  PAVANELLI
HERMAN P1CHA

„Warjacie, co r^btez!1*
ROZWOZLOlEI. MLEKA i  u»IA®EOŁ SIĘ V  OBECNOŚCI EWŁJ NA-

RZEGZONEJ-
Lwów 2. sierpnia.

(?) Wczoraj w godzinach popołu
dniowych odebrał serbie tycia wystrzj 
lem z  rewolweru w donm swej na rze- 
cztnaj przy ul. Sykstuslriej I. 21, rie- 
jaki Piotr 'ryonowm, jat 21, były roz
woź,iciel mleka w Zakładzie apJwKjiza- 
cyjnym, od dłuższego, już czasu bez za- 
jęcif) zamieszkały-w pawilortie ™ nz. 
Targach Wschodnich. TychowsSi we
dle zeznań jego narzeczonej, przyszedł 
w bardzo dobrym humorze do jej do

mu, 'żartował,'fet w  .pewnej cliwili wy
ciągnął -ewołwe. i  aaierował ffo w 
i.ouę swojaj narzeczonej. Ta krzyk

nęła: „wariacie, co robisz", wówczas
denat skierował broń w swoją pierś. 
'Rewolwer, zdaje się, przez przypadek 
wystrzelił i kula trafiła Tychowskiego 
w okolicę trzeciego żebra, kładąc jju 
trapem, na miejscu. Trupa odwieziono 
dn Instytutu medycyny sądowej. — 
W sprawie tej prowadzi dochodzenia 
Wydział śledczy.

1 0 ! )  g M  M l  p łU
KTÓRA W  JĘZYKU SĄDU PARTYJNEGO OZNACZA ŚMIERĆ. 
Warszawa, 1 sierpnia. (Tel. G. P.)

Nocy dzisiaj, na Woli 19-letni M.
Hadenfuss targnął się na swe ży
cie. Denat był znanym komunistą.
Prawdopodobnie Hadenfuss padł 
ofiarą sądu partyjnego, gdyż .ko

muniści bardzo często skazują, na 
śmierć swych kompanów w ten 
sposób, że dają im do wyciągnięcia  
z urny 2 gałki białą i  czarną. Ha
denfuss wyciągnął zapewne czarną 
gałkę, która oz-uacza śmierć.

ząlję Biegę, la t 60, rodem  z Przem yśla, 
sruzącę, znm. p rzy  ul. Bóżniczej 1, za u- 
czeslniclw o w kradzieży kosza z rzeczam i 
i garderobą a a  szkodę kuchark i Marji 
Rudo, zani. przy ul. G ródeckiej 27.

Ę) Co robią na Placu Solskich? — 
Kradną!... S tanisław  Czerski, lat 25 ze 
Lwowa (pi. Strzelecki 6.) usiłow ał skraść 
wpzoraj rag ląn  w artości Sfc zł. t  budki 
przy  pl. Solskim na szkodę Jakóba B ram  
dla zam. w Zam arstynow ie. W łaściciel ra- 
g lanu schw ytał złodzieju na gorącym  11- 
czynku kradzieży i oddał go w ręce po- 
licji.

(9) Józef chciał okraść Józefa. W  ręce 
policji w padł w czoraj znany złodziej Jó 
zef Iwaniszyn, la t 30, za usiłow aną k ra 
dzież kieszonkow ą na  pl. K rakow skim  na 
szkodę Józefa Boraczyńskiego, zum. w 
Lewdndówce.

(?) żam iusł dolarów  anirr., k radną 
pióra. P ióro  am erykańskie w artości 80 zł. 
usiłow ał skraść z kieszeni m arynark i na 
szkodę Ignacego Fleschnera (Źródlana fi.) 
notow any złodziej Miecz. D uda, la t 22, ro 
dem  zc Lwowa. Czujny jak  żóraw Flcscli- 
ner zauw ażył kradzież i oddal sprawcę 
w ręce posterunkow ego.

(?) Szajgier kradnie. „Lepszych te rm i
natorów " w yszukał sobie kraw iec W ie
czorkow ski (ul. Leona Sapiehy 32.). Za
jęci u  niego Jan a  P rodajla , lat 10 (Leona 
Sapiehy 26.) i Józef Szajgiec, la t t8 , sk ra 
dli m u matei-ję n a  ubranie w artości 200 
n  W ieczorkow ski term inatorów  polecił 
aresztow ać.

(?) W łam anie. Nieznani spraw cy w ła
m ali się w czoraj do m ieszkania Rogalji 
M oczarskiej, zam. przy ul. Kordeckiego 
24. i skradli ubran ia , oraz rozm aite d ro 
biazgi w artości 200 zł.

Z  kraju.

Pożwiącrnii, kaplicy (jb. pięknej, a  pel 
.11 ej prostoty) mającej na celu uczczenie 
■poety J. Kasprowicza, który w Zaleszczy
kach naprani „Świę-ty Boże" — wypadło 
29. u'b- mieś. wprosi imponująco. W rażenie 
nu, m iesżcM ńslwię i okolicznym ludzie — 
silne 1 ‘Przybyli 7. rodziny p. Jaroccy. Prze
m aw iali: ziomek poety z Kujaw ks. M. i 
inicjator zasłużony kłosowego p o m ik a , p. 
JiYżef Marczyński. Śpiewały chóry pod
chorążówki (dyryigeni fepi. Szkaradek) i 
żeńskiej kolonji lwowskiej IWiSW* (dy,ry- 

B. Płońska) ze sam inar. II. Złożo
no kiilkanoście wieńców. Pan sferosla Krzy 
Świitjiiakiego i wojewody tamop. iBwaó- 
żanowaki odczytał depesze od p- muństro 

c‘ł^j^c"’iie2o. Udział wolska i zastępu h«/r-

•oeopk tarnopolskich poduióbl tę nader m ilą 
■uraczyktość. (mg)

Inw estycje ameryfc. w naszych telefo
nach Prow adzono przez min. poczt I tel 
z am erykańskiem  konsorcjum  p e rtrak ta 
cje dla przeprow adzenia inw estycji f  roz
budowy sieci telefonów  i telegrafów  do
biegają końca. K onsorcjum  opracow ało 
już ogólny p lan inw estycji, k tó ry  prze
prow adzony zostanie w ciągu la t pięciu 
kosztem  350 m iljonów  złotych. Po ferjach  
p ro jek t inw estycji przedłożony ma być 
Radzie m inistrów .

Posterunki granietsne. Dowództwo stra
ży gmnicznoj przystąpiło do Uzupełnienia 
posterunków granicy zachodniej 300 no
wymi strażnikami- S traż graniczna, wsta

wi owiana będzie n a  przestrzeni: n a  1 klin- 
t posterfinek. (Dcdychczas 1 postemmćk na 
2 i  pól do 3 Mm-)

W alka z  fałszarram i m asła i mleŁa. 
W walce 7. ręz.powszoełinionem oatabiw 
lAtsilerstwcm m asła i mleka państwowy u- 
,rząd badania żywności wydal nawę za,rzą
dzenie. Zamiakit protokołów i oklspentyz, 
zarządzone zostało zajmowanie i opieczę
towani epodroŁionego artykułu  przy jedno 
c z e su m  skiero-weuiiu spraw do sądu.

Polka m atką 29 dzieci. Do k u rji m e
tropolita lnej w ileńskiej zgłosiła się parę 
dni tem u p. K azim iera Judycka w w ieku 
lat 60 i'zażąd a ła  w ydanió m etryk  joj dzie
ci. Jak  się okazało, p. Judycka jes t m atką 
29 dzieci.

Książę E sterhazy  w Zakopanem . Oneg- 
daj przybył do Zakopanego z żoną na 
dłuższy wypoczynek książę E sterhazy bez 
pośrednio z B arcelony w łaśńem  autem . 
Książę zam ieszkał w hotelu  Morskie Oko.

Lawiński w Trosk iwcu. Dnia 4  sier
pnia w niedziele odbędą się w salii tea/iru 
klubowego w Truskawciu dw a wieczory 
Ludwika Lawińskiego. artysty  warsz- tea- 
Imi Qiri pro quo W  wiec.zorze wezzną u- 
dziai: Dora Kahiiówna, Zolja Teme oraz 
Łapotaistrz tego teatru dyr. Iw^o Wesby. 
Zaznaczyć należy, że jest to jedyna grapa 
artyntów teatru Qui pro q,uo, która tego ro
ku gościć będzie w  Truskawcu-

Produl cja ropy w  a  erwcu. W  czerwcu 
br. wydobyto i  odfłoczouo w glównem na- 
sżam 'Zagłębiu naflowem. tj. w okręgach 
Borysław, Hustonowice, Mirażmca, Schod.- 
jfljSa,, Urycz i Pereprostyń ogółem 1,511.31 
cystern 10 tonowych ropy, łj. m niej o 
58 cystern, niż w maju, co tłum aczy się 
o 1 dzień krótszym miesiącem roboczym.

Z *  Ś w i a ta .

T rzej synow ie P rim o do ftiyery w stą
pili do zakonu  rycerzy z Santiago, który

jes t jednym  z najstarszych  zakonów  krzy  
żowych H iszpanji.

Kiusom. na  le tam ię m o r s k ą  km cni 
Kolumba. 31 a uczczenia Krzysztofa Ko- 
ta n b a  ogłoszono konkurs na projekt m»- 
m m m talnerj la tarn i mc. skiej w  reputoacJ 
iS. Domingo. Konkurs jest dostępny dła or- 
ęnttoifctów wjzysfkicli narodowości, mogą 
więc waiąć w nim udział Polacy. W arun
ki 'konkursu są do przejrzenia w  W arsza
wie, w  min- M zemysłu i  handlu (pokój 
.279) w  godz. 11-13.

Wb~„ch&wiatwy kor-^es pokoju mlo- 
dańeży odbędzie sio od 17. de 27. sierpnia 
1928 r. w Eerde k/Orm en, w Hofendji. — 
Kongres będzie obradem a) r a d  zaiga tnie- 
iiiami zabezpieczenia pokoju, oraz nad 
kwestją powołania wszechświatowej aka- 
detmicWej Federacji pokoju- 

 0------
W śród pism  i  książek.

Kanżmion: SŁchemiewicz „Nauko h i
storii". Książka ta jest przeznaczona dla
nauczycieli bistorji szkól średnich, semi- 

j narjów nauczycielslcieh i szkół powszech
nych oraz dla studjujących historję, zw ła
szcza dla tych, którym  okoliczności nie 
pozwoliły na  nałrży te  przygotowań 't uni
w ersyteckie Całość obm yślana praktycz
nie, unika teoretycznych wywodów, stano
wi doskonałe repetitoijum 'wiadomości, n a 
bytych p rzx~  sysiomatyczmeia studium, 
jest poradnikiem zarówno dila począ-tkuią- 
cego, ja.k i kończącogo studja, doskonałym 
przewodnikiem dla pracującego zawodiowo 
na  polu nauczania historii. Ułatwia w w y
sokim stopniu orjen taSeJi w praktyce i w 
st|fdjach. fiena egzemplarza 7 zł.

Ofiary ruchu kdppgo,
Lwów, 2. sienpnia.

(?) Na Zniesieniu wpadła •wczoraj 
jiod koła wozu, kierowanego przez 
rzeźnika. Tomaszewskiego, T4-letni^ 
Katarzyna Gałalo. Dziewczynka od
niosła szereg obrażeń. Pogotowie r a 
tunkowe {^wiozło ją do szpitala po
wszechnego.

Dorożka samoch. nr. S2C6, którą 
kierował nieznanego nazwiska szofer, 
potrąciła wczoraj niejakiego Salomona 
Liede 'a, zam, przy ul. Jagiellońskiej 6 
Liedcr padając, doznał złamania lewej 
ręki. Pogotowie ratunkowe odwiozło go 
do szpilaia powszechnego,

Plie zestawiać śwfecy 
w piwnfcy!

Lwów, 2. sierpnia.
(?) W ).-iwnicy realności przy ul. 

Krakowskiej L 3, wybuchł wczouaj po
żar. Mianowicie przekupka Helena,Sa
batowa zostawiła przez zapomnienie 
w piwnicy palący się świecę. Od pło
mienia świecy zapaliły się tamże stoją
ce koszyki i wkrólce pożai objął i inne 
rupiecie w piwmicy się znajdujące. Za
alarmowana straż .pożarna pożar w kró* 
kim czasie ugasiła.

Nieszczęsna dcla stu- 
tęcej,

L w ów , 2. s ie rp n ia .
(?) Anna Huk, „dużąca, lat 18, za

jęta u właścicielki handlu śniadańkc- 
wego przy ul. Jagiellońskiej, sit oczyta 
wczoraj w zamiarze samobójczym z 
driop&go piętra na brak i domafa zła
mania prawej xęld, oraz ogclnydi po
tłucze i Desperałkę w groźnym stan.e 
odwieziono do sapitala powsze<-hnego, 
Powód śamdbójslwa. nieznany.

Wczoraj w szynku Howla przy ul. 
Syk9buskiej, jakaś nieznanego nazwi
ska kobieta w zamiarze samobójczym 
pdraęta się scyzcrykjem kilka razy w 
pieni. Pogotowie ratunkowe po opatrze
niu ran, pozostawiło ją. Oj,ie<e domowej. 
Powód samobójstwa nieznany.
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2. lista uczestników
Konkursu letniego „Gazety Porannej".

Lirów 2. sierpnia.
121 Fokówna Kazimiera Lwów, 122 

jWłaszyn Cyryl Lwów, 128 Lebtezcza-k Mi
cha! Lwów, 121 Babin Artur Lwów, , J.25 
iGal Jan  Lwów, 126 Hołodyńska Olga 
Lwów, 127 Kurchówna Helena Lwów, 128 
Kroguteka Zdzisław Lwóiw, 129 Muszyńska 
M aryla Lwów, 130 Starzakowa Stanisława 
Lwów-

131 Wojtowicz Józef Droliołwc^, 132 
Kuso/wieź Stefan Lwów, 133 Nestorowie^. 
Teofil Lwów, 134 Tchir Pelagja Kawa R u
ska^ 135 W erter Bernard Drohobycz, 136 
[Borkowska W iktoria Sambor, 137 Kozłow
ska Ja n im  Lwów, 138 Piotrowski Woj- 

i ciech Drohobycz, 139 Pachla Franciszek 
■Turka. 140 Pieluszczak Mieczysław Bory
sław.

141 Tomaszewska A nna Lwów, 142 P i
sko ziib Michał Kołomyja. 143 Spinrad He
lena Stryi, 1^4 Eiserherg O lin a  S tan iek -■ 
wów, 145 Czerny Henryk Rzeszów, 146 
Kasków Wladysiaw Stanisławów, 147 Len 
czyk Paweł Lwów, 148 K arasiński K. 
Lwów, 149 Baronówna Helena Lwów, 150 
(Lawrecka Urszula Lwów.

151 Baran Dawid Lwów, 152 Kroczek 
Raiknzyna 'Lwów, 153 Pawłowski S tani
sław  Lwów. 154 Mycz Karolina Batorów- 
ka, 155 Singer Irak  Lwów, 156 Gaibryalo- 
w n a  Józefa Lwów, 15v W tdt Ferdynand 
Lwów, 158 Berliński Henryk Lwó[w, 159 
Post. Fol Państw. Tuch.la., 160 Stefański 
Tomasz Jarosław.

161 Szuka łow icz Zygmunt W arszawa, 
,168 ff lb a  Andrzej Lwów-, 163 JMniwski 
Ludwik Liwów, 164, Hawhrich Marja Lyów , 
J65 Torwińska Zofja Stanisławów1, 166 
iMatwijow Michał Lwów, 167 .Śnichur Ma- 
rja Lwów,<J68 Łnż. Gruder Izydor Lwów. 
.169 W iteków m  Jadwiga Przem yślan y, 17C 
fRemlender Bruno Rawa Ruska.

■171 Nowicki Franciszek Sądowa Wikz: 
inia, 178 Turczynowska M arja Leiwooznc, 
173 Aroster Michał Radymno, 174 Połkef- 
!wrva Zofja Brody,, 176 Wojtowicz Zofja 
Belzec, 176 Zaremba Stanisław  Lwów, 177 
■Rer na czek Leszek Rawa Ruśka, 178 Smo- 
lecKa Anna Lwów, 179 Zynicz Józef Dro
hobycz, 180 Keilhofferowa Marja Droho
bycz-

181 Eisanbergoiwa Amdlja Drohobycz. 
182 Gataszkowie Z- J. Zh- Drohobycz, 183 
Łesek Aleksander Drohobycz,'; 184 Rosen
berg Maksymilian Drohobycz, 185 Sjache- 
iów na Bronisława Lwów, 186 Blatschke 
Ignacy Lwów, 187 Imiał Andrzej Lwów, 
188 Baltarowicz Słefan Lwóry. ISO D ą
browska Stefania Lwów, 190 P isarska An
tonina Lwów-

191 Schehner Oskar Lwów, 192 Swier- 
czyńbki Antoni Lwów, 193 Eichel S tani
sław  Lwów, 194 Mielański Ma-rjon Lwów, 
195 -.Fediów Dymitr K a lu sy  195 Ma.rlirikó- 
,wna Wanda Kałusz, 197 Markiewicz Jo'; 
zef Złoczów 198 Bednarczyk Józef Zło
czów, 199 Schwabe Bioijjiłfe.S Złoczów, 
800 Adamowski J  Jaworów.

201 Obal Ja.n Lwów, 202 Jurkowski 
Józef Lwów, 203 Budzynowska Zofja 
Lwów, 204 Zielińska Paulina Lwó'vv, 205 
Skoplah Zbyisnko Lwów, 2[Q6 Popadzi.uk 
■Katarzyna Lwów, 207 Huk Gabryel Lwów, 
208 Bilska Zofja Lwów, 209 Gawlikowski 
Adam Iiwów, 210 Skipkarz.uk W ładysław 
Lwów-

2lil ^tiąbfcowsin Jan Lwów, 212 Schra id 
Stanisław  L w ów  218 Skoplakówna Jan i
na  Lwów, 21’4- Konczakowski Alfred Lwów. 
215 Hołowniski Marja Lwów, 216 Polańska 
!ldfea Lwć*\\V 217'' Goiłdmatn Jan Liwowi 
Ąj.8 Klodnc/. A atoni Lwów, 219 Weismai) 
Józef Lwów, 220 Medycki Jan Lwowa .

221 M arh Józef Lwów, 222 Szczęśniak 
'Wojciech I wów, 223 Wojtottiewacz Kazi
m ierz Lwów, 224 Buik Bijasz Lwów, 225 
KieszŁows-ki Stefan. Lwów, 2126 Szmigiel
ski Zenon Lwów. 227 Ńorowitz Filip 
.Lwów, 228 Woźny Paweł Lwów, 229 
Schmiedt IleSena Lwów, 230 Patynko Jan 
Lwów.

231 Hyćkie/wiicz Olga Lwów, 232 lgie- 
łiiieki Marjam Lwów, 283 Olearczyk Petro- 
.leia Lwów, 234 Ziółkowska -Aniela Lwów, 
S85 Raiusch Wygoda, 236 Kawale owa An
n a  Rzeszów, 237 KrwiatiL/wska Marja 
Lwów, 288 Werchum Zofja Lwów 239 
I  czy zanowska Jaw na  Lwów, 340 Tarnaw 
ska Stamirtewa iLwów-

241 Dosdatf. fltotbm lwów, 242 Kon- 
oewńoz Mmcki Rtowa Buska, 343 Sciundter

Frandiszok Lwów, '244 Kilamut Eugenja 
Lwów, -2^5 SaŁn^Berawa Btamisława 
■Lwów,' 246 Rupreeht Stefan ja  Lwów, 24-7 
Bercbowieeki Mieczysław Lwów, 248 Mała 
czyriski Jan Lwów, 2HL Kogut Franciszek 
Lwów, 260 Kaidres Tekla Lwów.

251 Fcffczyński Feliks Lwów, 252 Wata- 
czurówna Jadrwiga Lwów, 258 Mesong Ma
rja Lwów, 254 Krzanowski Jerzy Lwów, 
255 Lis Bronisław Lwów, 256 Bujak Wła
dysław Lwów, 257 Gzudowski Aleksander 
Lwów., EpW* Ma.zniak M aryla Lwów, łj&9 
Wolek Teofil Lwów, 260 Zaleski Aleksan
der Lwów.

261 TrojsSi ńska Bronisława Bełżec, 262 
Śmigielski Jakob Tarnopoli, 263 Amster 
L aura Radymno, 264 Pasternak Markus 
■Drohobycz, 266 Kulbrychtówna Krzysia 
■Złoczów, 266 Amsterówna Sabina. Radym 
'no, 26.7 Wiśniowski. Wo-jcicch Krechowf- 
■ce„ 36S Bałaban Janusat Lwów, 269 Bloch 
Arnold 'Mikołajów, 270 Fklkiew icz S tani
sław  Lwów.

271 W ąsowicz Irena Lwów, 272 Ome- 
lan Micha! Lwów, 273 Grodzicka. Marja 
Lwów, '271 W ohnan Piotr Bolechów, 275 
Brzezicki Tadeusz Lwów, 2'7(i Muszyńska 
Irena Lwów, 277 Bugaj Józef Lwóiw, 278 
Zahorecki. Jan Lwów, 279 Pfchfiaik S- Ka
łusz, 280 Kiiiiltol Jadwigo Nowe miasto.

981 Wrćłheil F ra jjtezek  Lwó.w, 282 Szd 
lewski r.rawrjjfeck Lwów, 283 Tomanok 
Zygmruni.’ LwflSrl 284 P o li i łŁ  Franciszek 
■LwJijy, 985 Lachoy^szowa S ^ a i i ja  jL%ów. 
2.86 Schmidt Karol T.wówr, 287 Szenifórsk t 
Leopold Lwógfj 25jS. ..łłigiolsk.a fłn tja  Lwów. 
389 Kahnenberg IlfylSrła hw&*,' 2SW Engel 
Franciszek Lwów-

291 Mnrezak W ładysław  Twnrw, 292

Zwarydżówna Antonina Lwów, 293 Schón 
Noitbert Lwów, 294 Fruks Marja Lwów. 
235 Kozakiowiczówna K rystyna Lwów, 
296 D osraft Marja Lwów, 297 B a łd t f ®  
M. Lwów 298 Galewska Helena Lw<>v, 
299 Kozakiewicz Roman Lwów,- 300 Ger- 
gewich W ładysław  Lwów.

301 K'i'zyształowska W anda Lwów, 302 
Semenów łez Pioman Lwów, 303 Tipwakow- 
eki Józef Lwów, 304 Sech btefan Lwów, 
305 Stryjkoiwski Jan Lwów, 306 Wchr-n 
W iktor Lwów, 307 Jam ińska Marysia 
Lmrów, '308 Scioblowska W ładysław a 
Lwów, 309 Danielewicz Stanasław Lwów, 
310 Daniolewicz W anda Lwów.

311 Fłik Marjara Lwów, 312 Chemfczu- 
Łowa Janina Lwów, 313 Roseiublut L s j R .  
314 Mirkówna. Emiłja Lwów, -315 Kreutz 
■Anna. Lwów, 316 LovenowiczórwB1a Janina 
Lwów, 317 M/cTschnerówna Józefa. Lwów, 
318 Iwanicka Lusia Lwów, 319 Wojcie- 
.chowsk . Marja Lwów, 320 Bekieiski W ia 
dysław  Brzuchowice-

321 Zucker E M- Lwów, 322 Zawadz
ka Wilhelmina, Lwów/ 4333L Pu.ncel Marja 
Raiwa Ruska, 324 Galewski Adolf Lwów, 
885 Denko. Aleiksander Lwów, 326. Stri-ks 
Ja.kób Lwów, 3?7 Saniarz Bazyli Lwów, 
338 Hawryszko Michał Lwów, 329 Israoli 
G usta Lwów, 330 Sochacki Kazimierz 
Lwów-

A » 1  Feit Antoni Lwów, 332 Per* Józef 
jjwów, 383 Wercibraitskai Helena, Lwó-w, 
334 Rudek Benedykt Lwów, faHfełowiik 
ijiaipslew  Lwów, 336 Czuczawina Broni
sław a Lwów, 337 Rosonohl Ma»iry#v 
Lwów, 338 Blicharska Adela Lwów, 3ł’Ó 
Pawlik owiez Ludomir Lwów, 310 Sclrwar 
.zówna Sabina Lwów.

341 PanaW lfeksaKder Lwów, 342 Szla
gry n Eazirniew  Lwów, 343 Mechai Leon 
Lwćiw, 844 Eckhard Ełżbi^a.. Dstlri/yki, 
345 Post. Pot- Państw . IJrKo^zhe, 1343 
Kretsch-man Ernest ^Złoczów, 347 L a- 
cłlauit Józef Lwów, 348 Turczyn Zofja 
Lwi*-, 349 Klimkowski Mieczysław Ła- 
woczue,. 350 Gftfe Stanfśtaw  Lwów.

851 Dzierżanowski W incenty Bold- 
ehów, 352 Łados^Tadeusz Lwów, 5o3 
Padflewski Edmund Lwów, 354 Petryk Igńe, 
cy Mościska, 355 Markówna Kaziniłera 
Lwów, 356 Jamrowicz Stanisław  Lwów, 
357 Niedźwledzki Grzegorz Lwów, *858 AM- 
trówna Jadwiga I Samboi', 359 Djjjeinstock 
Mendel Przemyśl, 360 Figwer K. Lvvóv. •

361 Weisowa Romana iWinafki, 362 
Ałiend N atan Jarosław, 363 Szydłowska 
Zoifija Lwów, 364 Baral Edward LwówgSGoj 
W iniarsk i P io tr Lwów, 306 M etanomski 
Justyn. Lwów, 307 Bałaziński F.ran«iszek 
Lwów, 368 Rabij A nna Lw ów ,' 5&9 S1&- 
płatowicz Stanisław  Stanisławów, 370 Ru 
biustem  S. Stanisławów-

371 Roiilęrofwa Zofja Drohobycz, 372 
.Selmiger Zygmunt Jarosław, 373 Pass Mo- 
gic Borysław, 374 Baszudki 'Michał Nowe 
Miasto, 375 Gerułowa Helena. Kołomyja, 
376 Paidnók W anda'Lw ów ,' 377 Zubrr .iłin 
Zimna. Woda, 37S Theodarcrwicz Feliks 
Lwów, 379 Leśniaka Marja Lwów, 380 
LangCafeld Micha! Suwalki.

38] Fuksow a Sala Lwów, 382 Hrabc- 
tzówna Jnnina Lwów; 383 K airy •'IłchaJ 
Lwów, 384 Jakinnów Tadeusz Lwów, 3.S5 
Kilicek Anna Lwów, 3S6 ‘Krykiowdcżcwa 
Józefa Lwów, 387 Kropiwnicba. Allbiua 
Lwówn 3^8 Hubo.jowa. K atarzyna Lwów, 
389 W ekslcr Eleonora. Lwów, 390 Kowal
czuk Z- L4tówr-

391 Rww nikuji. Nusia Lwów, 392 Ro- 
senstreich Adolf Lwów, 393 Rewefl»nda 
aiićha t Lwów, 394 Fichf.lów no. Janin a 
Lwów, 395 ęjwtgasiewioz Tadeusz Lwów, 
396;, Godlewski Andrzej Lwów. 397 Laly- 
sz e w k t Józef Stanisławów , 398 M acha-
czek Zofja Lwów, 39.9 Merkal D- Lwów, 
400 Lityńska Marja Przemyśli

MIŁOŚĆ PtiiJKrZWTGIĘŻYŁA TRUDNOŚCI I  MŁODZI STANĘLI NA KOBIERCU ŚLUBNYM

(Do ryciny na stronie I-szej).
drówtę. Jako dzienny -robotnik zarabia 
na swe utrzymaiiie przcnoŚZenieih 
oiężarów.

Toiwnftyszie pra-cy, choć początko
wo nćeafn-i, rożkrochłnalili się ztipclnie, 
gdy pol^iasym „Ujnokontboi" powalił 
jednego z nich za dwuznaczny doci
nek, pod iefjo adresem, Nawet upar- 
cżywe .zaloty z n ^ e j ,  ze sw ej aadizwy- 
czajn-ej pigkmości córki" włisściciela ■wi
niarni pod. Złotym Bykieim“, niie 0- 
sfóafcy- uczucia niaJości1 dc Amalii,
Bracujajc ciężko, oszczędza ze swycli 
skron-myc-h zaroibków', by zllożyć ma po
sag dla swej narzeczonej.

Rodzice choć przeci-wrń. małżeó- 
alwu z  uhegą plebejuiazką. jed nakowoż 
nigdy nie  myśl eli I rozstać ze swym
jodyn akiom i po jego ucieczce matych- 
miast rozpoczęli poszukiw^ma z* zbie
giem. Lecz daremnie. —  U kryły pod 
cud-/cm nazwriskiem hartow ał się u-

M adryt, w sierpniu.
(km ) l^zięnmiki m adryckie rozpi

sują się szeroko o ctokawej p n  yigrtd®e,
jaktŁ spotkała znanego przem ysłow ca i 
bank iera Gon-dialeza. Rodzjinra Gcndale- 
•zów, jako B tara szlachta: z , M  sv H;- 
szpanjń od najdaw niejszych  ■ czasów;, 
słynęła fee swych ndapoĘp&IHych cnót, 
jak ró w n ież  ze e* .ranhego dobOia w  
ma&eńsl>ńe.

1 oto wypadek zrządził, że Józef 
Gonidalez, jedyrna latorośl męska, b a n 
k iera Rudolfa zakochał się po  ssme u- 
s^yj-w ubogiej, lecz dorodnej panience 
sklepowej, Amalji M... N a n ic  się nie 
zdały  persw azje zagniew anego rouziica. 
N a nic prośby i p l^cz m atki. Pierwsza 
miłość m łodzieńcza okazała się silniej
szą ponad w szystko. Nie mogą-d zn a
leźć zrozum ienia u . swego ojca, opu
szcza potajem nie dom  zedzdniny, nie 
M S ®  nayyet' pedela na n ieznaną w;ę-

Z  zgcia prowincji.

Ktonika kaluska.
(Od naszego korespondenta).

IŁalurz w sierpniu.
Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 

znów w Tbiwjjriłstwie eksploatacji soli po
tasowych w Kałuszu. Oto- orbo-tnik JuljaTi 
Popko został z powodu urw ania się liny 
.przy elektrycznej windzie, ciężko pokale
czony Ej doznał przytem  ztoimama oboj- 
czyika.

Śmierć od pioruna poniósł podczas u- 
eieiraki z pula przed nadchodzącą burzą 
Jan  Tworek, gospodarz z Landentreu.

od porażenia iłonecanagio pd- 
niówł uczeii wżfcoły pówcssecłmej M- Kohut-

EetadnU anfomobiiowa- Aato, atam̂ -

wiące własność firmy Muhłstein i Spiudel
iv Kałuszu, chcąc wyminąć furę nałado
w aną drzewem, w,padło do rowu i rozbiło 
się. Buchalter firm y został lekko ranny, 
a  szofer wyszedł cało. Katastrofa miała 
miejsce koło Bednarowa

Ogień wybuchł przed kilkoma dniami 
w  zafoudu-waulach gospodarczych W yszy- 
miirskiego i Pawiu®ew,cza. Przybyła och. 
straż pożarne1 ogięń' alóik-alLzołwabi. Ogień 
wedle wszczętych ióoŚodzeń został pod- 
Idżony, sprawcy jednak .wyku-yć się .ile 
da-ło-

party młodaapkSf biedzie i niedostat
kach na dzielnego człowieka. Tr^y la
ta iiwały jego ^gaAtycs e wysiłki. 
Lecz dokonał swego. Przez udało póż- 
nkjiśze operacje ! swemi oszczędno
ściami. dokonał kilka udatnycli trausa- 
kćji na giełdzie, kitórychby się sam ro
dzic nie powstydził. Złożywszy wszyst
kie zardbione 'pieniądze ma kointo swej 
■wylbranoj do bamku, udaje się do- ro- 
duiców po pozwolenie na zaiw rcie 
slabu. Radości: stroskanyicih rodziców 
me było granite. OdzyskalE z  powrcrteTn 
syna o ■wjćj.e lepszego niż przypu
szczali i bogntą synowę.

Wieść o powrocie młodego Gonda- 
leza rozeszła gię szytbfco po mleściio i 
liczni] znaj mmi i wielbiciele zgotow ali 
młode, pt izb  zywiołon. |  owację.

■Nasza rycina przedstawia parę 
mioimentótw z tej młodzieńczej testanji. 
U góry ń,a lewo widlZMny miedego Gou- 
dfsleza i jego- Amalję — na prawo ku
sząco zaloity nrodiziLwej szyn kar eozkij 
u dołu walka i zwycięski knokout — 
ostałni — zasłużona nagroda od uko
chanej po powrocie.

Dno nędzy. Naprawdę /łutomu 1 nigdy 
nieŁawi dzacemu serc 1 Czytelników n»-t 
szych pcloOJ ny wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran -  żnajdujęcą Mę obecnie v  obli 
czu śmierci głotlowei- Nieszcnęamta ata- 
ruazka jest nadto ciężką kaleką, tak, ż« 
zupecni najdrobniejszej nawoi kwoty nie 
jest w  n.omośc'. zapracować. Datki przyj- 
luje Adiwniatrac? dla JAa‘ki obrońcy 

Lwuwn-1
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K ącik  radiow ą.
PROGRAM AUDYGM RADłOWYCH, 

Czwarta., 0. t-«pww 408P, 
WaiWBMr ą f l i l l)  1«A0 Tr*eaTO>ja 

e Wfo&r- 3Q-tó pjM m p*  Fihafflj
monji <wa.TSś»*fJri«j, wesipól a iPofektaffi 
Raćije. W  ipTOjTarnie Byuayfca etetwlynaw- 
6ks - ASA® Twismisją. wtwrctl 'taswcziswfj; * 
regjwłw a?, t: i

i w n  © «) 30-30 'Recital anpfswy 
próg Mik?-* NawowtaisktaJo- W 
n w ik ł  pptefc t, 3L00 Ę « « t  wl«a»roy- 

Iraków <:&Ł KntPirim -(498) Wilno 
(435) 5040 % Wwwwwy.

W wM m  QP3f a045 $ # % lł  SSwW- 
W y ta ra * ^ : M. Jfęymąnm ówp«a>)» Mus° 

M fsr) i Tm Is h w i (W ,)-
'Sił) 6-30 wpfeyWj po- 

w łp rfó  SU® ChMtatt w .9NKm p i a r 3-’ 
raje 33-45 Muzyka

StoJ% i ęwsij 20.15 )Vik»
EkwaMat*' operetka, Byslowi. Nwtępni" 
„Tm Stuttgart a tam Wft?“. Wesoła wę
drówka po fałach Piwu.

R am  & fn  31.pa „Ktaymiaztoa cz*rdąjj| 
isza" operetka Kajmana.

bw oshifaa (454) 1JUÓ Tl<«cii«.1 (skrzyp
cowy Ts&ęy

HUPIIMP. (-łjjtt 10.15 »|)rRW330-nie 
ppe-aabw z Olimprady- 31'>00 „Zam pn?J»»
ra“ komctna Maięgharop

BOTita (484) m-śo Vąz.y.ta tokka 2S-.30 
Muzyką ,tą®ęcsm a,

Wiaisn (ołZ). 3045 „Dtattńz żyda 
radwawtatartn * Mta -yką i fatyta^i0. 81.20 
W seola nw żySa wicwMirw i t a t e

Piątak, 3- i - ł f . . . .  J.9(4®-
W«. (1111)' lt>.O0 iMlł.zyka Ir tia

w wyfctmaRyj orkieptry do!TWV»t5W: 20.15 
MmSkrfi syu t̂nKum.y. V4ykólto;»cy: Of» 
kierstrą MjgM&onii Wąpsę. Ipoi 4ya'. FuNa* 
na taetastap I twWld ÓtpurajEOłwaJrt 
(siTaryifięe,

ł-ptauw <666} 17.BO « Pl)4 Cta'
imufaaowYdi. «B.ta m n -  * Ww«p.wv-

f-WPWH t&fto p .{«  KjfićM ,oui*.‘hKiruo- 
wy. 'WyJfgjjjaniy: 'LhcyntT Kepl-aówr.ą (so- 
■pra.n), Janusz (Sikorski htHW). l^dwieii 
Komorowska. (akerfppan wą-nł) • ATjn ope
rowe i ęitefrijt 2,•O1 Mw¥»ń fe k g sm  » 
ikawtanrfl „EŚplaTtads":

Katwfłfi* (40§) Wtfm i m )  -30-115 Tr*®s- 
m m i. i  X m m J F iu

faitawm: :m  50.08 Muzyka tauą*w»l- 
me: 3? .30 -Mugjfa lek/fg- ■ --■■■

@*6) s0.QÓ. JfOTboWł tfpbęźfiffil. 
09,ÓU T'ions)ii)ł,ji z Abi*.

Sąmijm ■($») 213JSQ Kanefw Ł 
pyl 'W pregfąfl̂ w: ..WW*
S«M e 'nogyjaka", Si, s&fttm ..Śpipwa-otaif 
UffiipłilfR", Beuth (watl vru i.ftpifi5*ł1n, Liszt 
i. i-dip?odja. 'Wfjgięraka,.

Stntteart (379) 20-00 llszfaąiioś.ęj. 
Tnlnsą ((391) 20.30 Fegtprtl DAuesysgo- 

Wstępni'* iw 3 S y «  f>a 5wiijOi fflwse i pian 
dolinie.

Bmw (441) 3Q.flo t a r y f o  rąlsjdynh tom 
paa.ytQrów c ^ i c h .  33-80 Muzyka
■n-eczTt̂ - ,

BerUii (^84) eo,30 Koooert swozyM- ope
rowej.

W i w  '@1-7) 19-03 Ttonefeyt lpi-eśni An- 
toB-jcsgo Tatuitóśgo. 20.0u ..'SfeĘTąrik.i w o
dy" Jcepiedją w  4 ak taeh  aarjfeegę. N »lC P ' 
nie m uzyką lap-ęc®®.

2  bU oalną n o tb ą  udaje *1 «b«g. a.— 
<w A a la t 67 liż ą c a , kaleka n  nogi -^4o 
i m  Rtedciwych państw  o n jz ie le jia  po 
mocy dMrańiwi. żaby ata «W >a whiusifi 
od glod >waj Pu«rt dp
cjjl dl-. W » iV ii

AdUMa.islrjf.

iEJLL-rON „GAZ. POR." * 3. TIB. 1908.
—1 ■ . .. .'iij>'g‘!FFTw "mm*
LEON GERARD 56

NIEŚMIERTELNY

Wwięfe moteli sU rye l) prawno
miBsl ludzi, ktwryfn s łuży ły . Oglj^Li 
W qpry.iĄ iyieMt}m śorp.xi iiiflffiawijńffaką: 
tyrp i nięznafcc) pn fnipijłpip-
ly w
(pym afłą rodśi«ę. Tew dpofeiazg p*»-h«- 
dz,i| <*t W-U#? lą tn tęą  od ojpa^ te n  ghjińr 
aki pttróft»p łJ  .n^Biwęipgo kusyp-a,, 
.ptalióżnika po n w  ra e h  dalekich, a 
tpedaitop p |X |  9$63!b t dał*  |PW łikpr 
chana  Meio.jjja. FawtarzsiJt dobie: 
^W^fzsyscy fcOłrtariiN‘. Gdy saadzi^l 
wiweafflMfi 4 1  niaiwiB I r w ć lc  p r^ńd  
EfipIjeLfiSi teaflłló Ju a n a y , c g y te t w m  
ocpach , cudnych oeaaeh, które w znie
ciły  njjeiedąf „f 'ja leź nie
P i e “ -

N ie raz  tj-attalu rm i,?pę iHpliswc, 
jak  Lrtfj . m f a  odmawi-kła * a  fcłoę lpżu.- 
n jec... „ tefat- 1- -w gedm-Pe lynierci na- 
?Zgj. A*meji"

Raw peyo ,isto(p«dw«e.O' pwranka-, 
r i y  L U ii aiiuócc .pszctoAa a |  c-hwiJą q„

rtamiaka, W tał H««ąqa, ialsjfcih 
%sa n c .^  i  uzzfe<xi£<x,s ręka,
wakut«k csego i#rt z^jetpl® nie^de'%- A. 
m i  PTo :i o łaskawą jwrnoc, Dętki afcto
mwań a a k ły  do dla sten -
pdd kMeki,

QM Ł P Y .
6U-XPA W AnSEA^SięjŁ

W aiM W I) 1; siorpnia. (Tcl. G. K j 
Hun 1< D yzkonlow y - 154,50, B ank Polski 
179.30, Baiik Zachodni ™  B ank Zw. Sp. 
ż a r . 83, Gwsstocice 142, F irlo 67 W ysoka 
198, L ilpop 41, Modr20i 6,v 49, S taracho
wice 53 i ćwierć, Syndykat 11, Zawiercie 
26 fTaherbuseh 217.

W aiazaw a, 1. sierpnia. (Tek G. 1’.) 5 
proc. pożyczka dojarow a (dolarówks) 17 
1 pĄt, 5 prąe. pożyczka kopw ęrsy jaa  67.
5 p ióc, p ł t e l i ł  kolpjpwa 1923 61.90, 6 
BW6. P«*y9*li* kolejow a 104, 8 HFQv. ' 'l l y  
z.Hiłt, p a lik u  GvSP- kraj- ń4, 8 firce, listy 
w s t R anku Raluńso ®4, 8 proc. obiig.
fltuiliu G gw. k rąj. 94- L ondyn 43-28. N. 
J»rk-«.fl8, P « lx i 341?. Prafc.. #0.84,:S? W9j- 
e s r ją  171.29, Sztokholm  139.19, W«ccień 
l'3§;47. ,j

GlEf PA ZURYCWSLA.
Zupyck, 1. siorpnja. (Tai. fi. IN) Paryż 

■10.38 i pól, Lopdvn 05.22 i ćw ierć N, 
Jo .k  519.15, Belg ja  72.27 i pól, W}ochy 
27.17 i pół, H isrpąn ja  85.15, H olanilja 
208,89, »arli|i W ,  \V n d « i 7S-26 i ból, 
S ^ ttS h ilm  idy lla , Osia 188.65, Kopcnlia- 
gijfc 138-69, >Sofja 3.75, Praga 15.39’ i pól; 
W m  i?9Wa »8,?0, Bufispri!?!, 9f).5i> i p i f , 
BKfogród 9.12.8Ó, Ateny 6.74, KonsLaiity- 
noppi 0,64. B usarerz i 3.16’r  poi, tieising- 
ters 13.(16 ■ poi, Pucpos Ai^es 21u 3/8. (

GIEŁDA LOnfWYN&RA. 1
Lttndyn, L sim m i-i. (Tok G- P-) N. 

Jo rk  185,59, Eplaild.ia lyTiH.Ofi, k ram ;ja  
124.07, Belgia 34.902, W łochy 92,83, Niem
cy 26.341, 6 «wa.je»rja 38.223, H isępaitja 
29.51,1, D ęiuę 18496, 8zw ęęją ik .J5 , Nor
wegia 18,193, Melsingfors 192.90, Praga 
163.81, W iedeń 34.42, W arszaw a 43.30.

GIEŁDA PAR1SKA.
Y m i ,  L s ie jw ra . (Teł- G- P-) L on

dyn 124.06, N. Jfirk 3&.5(j, Bęlgjp 3^3 i

ćwiei 6, HifZDanjtu 420 i )wierć, W | achy 
133.60, Szw ajcar ja  491 3/7 Han ja 6S8, Ho 
land ja  1007, N -tw eg ja  681 3/10, Szwecja 
683 ćwierć, Prars 75.55, R m nunja 15.60, 
Niemcy 610, W iedeń 359.

O B R O T Y  P p ^ Ą T p i f c ,
Ł w ^w , f. sierpnia.

Tchderir.ja chwiejna, lekko zniżkowa. 
O brót 'redn i-

WALUTYę D ająry  atnęryk- 8.87,25- -
8.87.75, dolary kanad. P.8i,56—6.81.75, 
korony czeski* 0-96.50- -0.S6.7Q-, szylingi 
auftr- 1.25.56^-1.25.80, leje 0.05,50--
0,96.75, franki frapcuak. u.34,30—U,3a69, 
franki saw ęjearskie 1.71.§0—1.72.60, fun
ty szlgrljugi 434(LOu-^Hi.70.QO] czerwień- 
cg sow, za jeden 2o.50r—27.50.

ZŁOTO: 20 kq r°n  36.5u.00—36.75.00,
20 trąjUiów S4.50.oO—34.80.00, 2Q marek 
nicm. 42.40.110—42,79.00, 10 rubli ros. 
47,00- 47,60.

SREBRO: Rt r. austr. O.67.0U'—OAH.ęO, 
5 kor. austr. B.dO.OO-̂ d.ćS.pO, flor, aipttr. 
1.71—1.78, rupie rosyjskie 2.28—2.95, 
kopiejki zg rubel Lęd—1-48.

DOŚWIADCZONEGO rym aiaa, maipteL 
•zmająceBo wszefUric roboty rymarsWe i 
■f;wpijmr?kie, na, ordyjiarię, pic.-.rs^cństwo 
rjhiwUam źe & u«ba dworską., przyjmie 
Z®C8ftd dób* TjhjsWótae, poczta w m 
Odptoów świadectw nie zwiraca się.

0013-3

ZDALNEGO POWOGUl" S. w s a ik #  iiro» 
bię»ętoiiC2ę Antoni Uwiera* Lwń.v, ml. 
I la f ik a  1. 10. 628S2

[

•JG ŁO S 3E E N IA ,
NutlRA i WfLHCW^NlJli.

10 m  wyra*.

8 POSADY POSZIHłIWaNB. 
3 ijrpsre *a wyraź-

DTApKCJA SzAnJy mtyzwsąąej im , Pędb-
yrrwskiego we Izismiwto, ĄK Miikowekiep) 
11, przyjmie stalą naucayciedikĘ (ia) for- 
mpa-iiiU kuraPl hińnzago i  średfjueao. F ł - 
rpjniltU śwjiadeęfwti )3fpń«®tt9iA studiów 
mniRWliiyc-h, kilkuletnia prakityka. Zifclo- 
ssnejiia euobj^te piindzy eAfe. 2—-4. rgfel.5

| ........ kupnu i  ' ^ rkEjuJMS. ' 1
. 12 bimbt aa wyra*. j |  J2 pawsy *a wyraz. |

a- a  8> uuA»iom 7rm *tkoi pi* » « w i ►
T a Ola icatam, teefcalę u-im ko do Ciebie. 
Froti,,, ,rĄajama&ć. 6074

[
f WOLNE lOfcADY.
1 10 ^fws, y 19 a  r}«* 1

701TRZERNY mraz leW z fcafelik. ną ze- 
stffp.rttro b miesH-yjHifa na Pmwzu- — 
ZigliDSZ'011'ją pi^ęmnę „Dr- Gościckt, Kór
nik", R&pfłhłisktt ■ 6275

i p C u k  d«użfysi???«'łiy', n:e(\*szoffiędny 
W uppi-ąitŷ sis, dó f̂llfAłdziobjUifro prnwfl- 
dzęmą zakładu »«. .-BrówiTi-cji poszukiwa
ny Oferty d° Admjn. pod „Smrnątolng''.

6272
r* 7----------------- nrr-<.    —

NAUP-ZLIIJIL ięzyką wffwfeifiso (ula cejlów 
muzyęzflydi) jw* ^uKlwany rfą 21 g-fld?- 
tygodniowo. Zfitoązepsą prsemfle do Bks- 
podycji Tyyącwłso, dostaw we j rarowie-

684,U2

2D 0LN Z pomocnik handlowy z branży 
i  MMiii)iflsno' biawatpej posinBntje posady. 

Łaskawe ngieozenia pod „Pomocnik" cło 
.Adm-lrrlśj.raejj. • „Gazety Por.“ 6284-2

ABSGL’VvĘKT gann. dymioritem z roku 
1828/27 poezukujfi praWyiki- aptecznej, e- 
| p  na prowilicji. Zjri oązcnaą. do Ad,mi 
iS t ra ć j i  !Bfi<ł .,Skron«ie wwnmzi*-

(5230-2

Z d o ln y  afAszrifiSTA : -Aacyjny. dbezna- 
‘ i ii y i  ljaj nowszą 'tpchniką na klisze ałat- 

ięnwc, jedno, d-ffiu. i trójbarwne, puęrwiDaje 
Mpowiłiln-ifij nasady m  dpbj ych wą- 
rufdsanh. --^glasęepis do brnrą e^loszcń 
J-itrsę" . Kręljów, Kęnpslięka 16, p»x) 
„Klisze siarkowe . 6391

l
i» |Ę gZ K A I4U , SK LEPY .

JO pmasy sa  w y f a t,

SĄMiENIGy lub wili z weMum 5-cio po- 
Jiniowem rmesz-ran-ean buska trsumwaiu 
posż-uitóje się- Zsloszenia p jżfyApp Biu 
ro PóśrednjiciTs-a Drcińabycz, PMsuaskie-, 
go 2- ffiJ12-3

m m m M M
H L \  NOWORODKÓW

lliar Halidfei 3
,.SPORT*

C2S-3

feaRgna dla- Pąń i jfajłyi 
,^M -4  *, Pfee JcfeKcgł 3- 60g9;3

KOM-puC BEKONU o -50% taniej, wąpielo- 
we płaszcze, tiykaty. czsptet, pŁ^tofle 
•4S f» rt'‘, p]a« Ugjłcki 3. ®00-3

JAPALK kitka '^syĄifl.lń 'h iedeńsktoh uku- 
zyjnie do sprzedania- Wiadoiuosć: Mar
kiewicz; Rynek 40, sklep korzymy.

6895 3 ,

FutrraPIA N Y , pianyna pierwszorzęd-nycii 
lahryk zągrj»i',cznyęh ba różne peny 
s p rm u w , m ienja; JTa.nak jpi.teudiskf^o 
21. T-u. . ®?FS-10

■»
| p y  n?hłmip, ftreępńY pfgychwYeit go, 
| jaA* WY^tekiloiBy 2  e k ie n ju k a  p o d d asza  

pas-rzył w  dcii, ponad olritis&i inur...
- - Jją ęo imii tak i-tałAL, 4r.c,gi pą- 

njo?
— Na CHiBńtairit, odoiowiedlizia.l ili- 

ttard

Po.klór inio wyjeżdżil we.aj-e z Va- 
k;in |X k. M y  -SWA fiteWiafa m  <s P il) 

prży>:idiżła;la pa {IbfitefPń lińb 
dw ie. Odigadnir/ta itaiioronica, d*.-duw*J.. 
je-j s i ły , a b y  wz-^in^y-ć ifrwegio Oa im an i 
n& z  jógo hczw łą^ ii, W Tącaia <ji,ąigie do 
IWiSY^u wyici ŝrnięGiBi piigżliWta u aj 
wLęjpwhij sum y  s  BidaaJai. Ni«wiR j j f c i -  
fis aap aw u i .im hodai for+upę i t° zaraz, 
skore me mwże dać im w eśroiw ńel- 
nośei.

— Polem m ożesz dać ran ■ umrzeć;.

— G? lu. ta nie. Mófeia i tate
m  G-kailidY- Zaikónserwyiję go za wszel
ki- 6łpe, Uwwno 'minio fcedyś, że 
piOTięnszyrił ebew%s!l|ya» lekiMraa josi 
p a tiw a h ie  ż y c ia  nhorogo. Niigd^ jbaa^iŁ 
ta nie była baipilziej smagana,' Ni^cte tê - 
djae fla eta'0, nwgi?e zładować żyoie 
Bida^ę.

Po weber poeaidljs-ąła nim. Nie po- 
‘j  i f i l  »asw«t zt-snwkoiwojo w AbejdP-f

XV.
H EN O W EFA  U ip S A lf iĄ ,

Położyła amc.zoraj z kaazJema
9o.Ti'S««|ąeyia łoi b M w e  pim isi. Dt»- 
ktar roibił, co mógł, poiatawr! b-iók', 
zwalczał ©ontcdcę.itoie nie *a6g-ł poko
nać starości. Gono-wefa mi.a,la; u-nrzeć.

^A tuw ałą J®i bMłe
w fasy, uwal niąne ad czopka, t-tóry ie 
okwwał pjtełi tw-fe to s fe  ym b e m i’? 
iSMiHrtte waipiłj*. Wyph-udłaetwaipz o m - 
padłdgfcych polic^kaefli, o 
iych sftwpięcJi pirorn,i*niąte jańn&Aiią. 
W ptojeirn rapjtftó Masatatneni łóże- 
cgku leżałą k  z{lni»ematfii rskamii, jak 
wycięta zo świętego dbi-uiżltia. Otttuitnie- 
go dpia d'4i,tior pouwohy przyjść lesię 
dzp poyiboszczioiwi z Sainit Val^re.

Po odejściu krti^taa, kiedy zastała 
sama % siwoim pane»p, r | f i s :  pipłujftkp, 
nie odwracają'' głowy nieruchomfij na 
poduszce:

— Niech mi pan pTzei}łta-źV'.. Że 
.didudze pjeywsza... p rsed  P in em - 
Gwefeał-am na pana, jul długo mogłam. 
Ąre P6g ostpitojl, że dłii|ż®j ni« M&fSr

W ypsorptafo jctsjKSBP'
—  Prrygstc rslem  dla pana paka- 

necaek. Wauysijko, co miałau., dałnim 
siostiMm z  Ł« Uwdw... Pelc m  pa*M

J wiodlitawkę... Kfujdaie ją, pan w mokk 
J paptararh. 0dsn-3'w‘taiłyńmy ‘ją z na!»rą
| dobrą  jjtąnią..

Z-wnlkta, bo ,v«3zJ'a. tud-owa Tolut, 
alby je j dać pić.

W ihyą dni jwlorn spoczęła cicho 
na małym crnenlarryjkiu, 0£’ąda,nyin 
jiicdaiw&o pF^ez ©dgrda ze s-gejrym 
zujmi-u. Przyszło kilka patonnic, a  i"-' 
'hńeł.y % La Rodhc - Mo-niHorb połącityły 
aję z pogrzobeui w  toścjdks. Wdowa 
Tf>!,U[̂  re îrezonfonyiała cjąle >taran^as.

Przy dźwięku po^r^ilKwyob dgmiO:- 
nów Bid:aiid rozwaązywiał mały pajkx • 
cik Gbii0 w«fy. Pyły tani jej papiery, 
bioek-® dakumcnlty. peprzemoirane na 
składach, związiaipe PsiemkiA Chufy-i-. 
cjjfeg do -nosi. Matłrias 'pognał odrąąsu 
'-haftowała ją js®a ż&oa. Kpiątateo d’° 
madiiania, i k f to  innych drobiazigów, 
cały fikadbiec „jronmej parany. Wresz
cie «E.d-lilivna ifipiaaBa rtioanatsą rrtaą 
na świętym mbrazku. Bidard scłiowat 
ta WBsyetko de żelaznej kasy. Spojrzał 
na zegarrk, wziął lornetkę i tekiem 
k ro k o m  pflWS^edł tpzy p ę p k ;  w tadąee 
na gtryah. Pobiec*' do znanago akienka, 
skąd reztąegła-r się widok na dcm smu
cą i ciHOntaK-zyk.
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Z n a n e  p o w js z e c h n ife  z e  s w e i  J a k o ś c i i s k u t e r z r o ś c i

W O D Y  M 1 N E 3 A L N E  stokowe i lecznicze ■ • ‘
a k o t  eż w s p a n ia f ą  O R - S I  o r a n ż a d ą  o rz e ź w ia ją c ą  w y ra b ia  fa b ry k a  ,  Z D R O W IE " » L w ó w ,  u h  Z d r o w i e  9 .  t e ł  1 4 - 7 2 .

•••••• ■ ■■—  ...........   i— '■ ■ ■—  Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c ji  z a ła tw ia  o d w ro tn ie .  —............... . —

OKAZJA- Wii>rt/.u W arytą \vvdy sodow,.) 
we Lh'6}v:^, b«|rd;:u debrze. i»VrOŁpcvujaca. 
jest do sp S lęan ia . Z?w>z«|n« powaź- 

re f ie fla śó w  t  większą galówką do , 
AdministracjlKioil ff lw ttn a" lo k a ta"-

StedFl

I RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

PO m Z E FN E  DWIE KÓZKI TEGOROCZ
NE. Zgłoszenia <k> Centralnego Zaar-zsjdu 
.lr<hv fh r r ttu w  ad Sokal. 0270

JAMNA (JAREMCZE)- Znany .pen&jonal 
,!Swit&żianka“ pcdeca bardzo 'elegadbkie 
pokoje z balkonami, wraz- z doboroweli 

7  irtrzymariiem na miesiąc sierpień i 
wrzesień. Zarząd. 6277-3

STARANNIE, tanio przepisuję na  m aszy
nie. Frankowska, Jachowicza -26 T. p. na 
IrrSa- . 6283-4

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę in 
walidzką Nr. 33253 n a  nazw isko Woro- 
ntfic W asyl ur. 1890 roku w Baflmie.

6278-8)

m m i-m \ s i
Pensjonat „ZOFIÓWKA*1
znany  od szeregu la t, po leca  poko je  na 
s ierp ień  i w rzesień. K uchnia doborow a 

na  żądanie jarska.
Ili-c i s e z o n  z n a c z n i e  t a ń s z y .

Gips -alabastrowy
d la  d e n t y s t ó w ,

Pomeks alkoholizowany 
tylko u S U D H O F F A
L w ó w ,  A k a d e m ic k a  B .

OHASKEL FEIWEL DOMINITZ, w odzony 
1900, uniew ażnia -zjulbioną kartę zwol
nienia. 6290

n o  Śc is ł a  w  p ią ś k ib w k H  w . w r. iooo
w 'Fanteiolu uniowsiżnia książeczkę sta
nu A E S y  ofiLer&iej wymianą przez P. 
iK U- Lwów .mitSSo. ’ i y i

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowo :za- 
■ św iad czen ie , -wydane przez P- K. li. 6a- 

-nok w. n-.jlSćil n a  (nazwisko Zygmunt 
.l^Sisie) Schałp^ r. 1893. !!298

LECZENIE kos-m etyczne wiszelkąsh wa.d u- 
rody specjailnem:-, w Polsce niczm uenr: 
metodami -fełębohiem oczyszczaniem tka
nek skóry., chirurgią plastyczną, prze
m ianą m aterji itd.) urządza w sezonie 
wakacyjnym Ża&lad kosmetyczny „1Su«n 
ka", Lwów-, Boarlarda 4. Przyjezdnym 
zapewnione mieszkanie z Jąa,biegami, o- 
pieką lekajskj., 25" zl. dziennie. 6234-'!

RZECZYWIŚCIE dobrze i tanio kupuje się 
pończochy, s-karocIM u Lichta, Hetmań- 
skty, 22.____________________________ 6302

L. Ili. 3433'.
Kraków, dnia 31 lipce 1868 

KONKURS.
Ministerstwo Robót 'Publicznych za po

średnictwem Urzędu Wojewódzkiego Dy
rekcji Robót Publicznych w Krakowie 
ogłasza nini-ejs^om
KONKURS ARCHITEKTONICŻNT na pro- 
ekt ukicuWT Gr m acha Biblioteki Jagiel- 

ońskiej w Krakowie.
W konkursie -mogą brać udział wszyscy 

itfcbilekcL •^hyw-MeljŃ Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Rrogram, warunki i iplan sytuacyjny, 
otrzym ać można za złoceniem kwoty 6 zl- 
w ohrozc Konstrukcyjnym -Dyrekcji Robót 
Publicznych -w Krakowie (Rynek 35, Krzy
s i o  tory) poczynając od dnia itM efp n h i 
1928 i--

Termin nadsyłania szkiców do dnia 10 
września 1928 r., -godz. 15-la

Nagrody 1-sza 12-000 zl., 2ąga 8-000 zl., 
dWiif-a-cM ,po 5.000 -zl., orasz zakup na  łącz
ną kwotę 0.000 'zff-d

Nagrody powyższe wypłacono będą, o ile 
na- konkurs nadesłanych ibedzi-e niemn-iej 
n iż 8 prac. Suma n aP b a  możtabyó roz
dzielona 'initęzej o i'le Sąd konkursowy 
o -tern zadecyduje. 6285

Kraków, dnia 31. lipca 1928.
In ż H&ary_a Dud .u  w,r.

Dyrektor Robót iPutóifc*i\ych.

Firm. 9^j2/27,.}^póldz. IV. 4-GO. Z-mian<y j 
d-olyc-ząc-e Ijr.ni^r.stjół^zielni już w pisanej, j 
Do r « ( m  'Wpisana drwa tsa sierpnia t926j- J 
-Rifeńieiiie firmy: „Sigapol", spółdzielnia dla j 
i f f o r a y ®  drzewnego z ogm-tuczoiną odpo
wiedział o ością, we Lwowie. SjsŁilba fi-rany: 

i Lwów, uh Jakóba Hermana 26. Zmiany: / 
Uchwalą, Walnego Zgromadzeńia- -z dnia 26. | 
tŁa-ja. 1927 .zmien-io-no postanowienia § 2(3 J 
statutu spółdzielni. 6286

n £ | d  okręgowy cywilny, jako handlowy i
Oddział IV. . j

Lwów, d n ia , 3- czerwca 1927. I

A M E R Y K A Ń S K I

smalec i storrnę
marki S w i f t  dc C o m p a n y  L t d .  po cenach naj

niższych poleca firma

Józef Bussg#ng L wów,
Franciszkańska 8. Tel. 1416.

KTO CHCE WESOŁO SPĘDZIĆ WAKAG.E
niech  spieszy do znanej firm y:
„ s y r e n a * LUJdUJ. K azim ierzow ska 13. le i. 531?
która, sp rzedaje  na najdogodniejszych  w arunkach  o d  

ó  zł- ‘ygoda  owo lub  tn iesicc nie.

G R A M O F O N Y
P -*ytv  od 10 sz tuk  na  dogodne sp aty.
R ow ery  oraz czyści row erow e na  dogodne spłaty.

eo  i»3twreicu oowszEcm,,t K r e m  O g o n k o w y  nadaje  prekna 
znAnvz.uk. raczNoici i de lika tną  ere, 1 P 9tBĄ

A R A G A  K rem  Venu& usuwa pryszcze, 11-
J r*  szaje i piegi.
'  jg jg fe S Ę g  A gało l I M entolln najlepsze prósz-

 ̂ ki do zębów.
E k s lK a n s  po jednym  użyciu usuwa

LABO^ATORJUM S T . G O T S  kT^WA^^^JAWA.
  =  Zadać wszedzie —

Pensjonat Grwfta
w  B u s o w is k o

Górskaoholica, m a z dniem 1- sierpnia kil- 
ka pokoi a ca.em  ko»ze.mem rtrzym aaic , 
po cenach umiarkowanych, do wynajęcia, 

GRLFT, Sykstawta 1- 4- Teł. 42-65.

L. 3907/28. Dchina, dnia 31 . lipc-a 1923 .
Magistrat miasta Doliny rozpisuje

0ĆPRESS

, S A M  WYB OR NI E
s p o r z ą d z i s z .........
c i, w  i  M»MVJTY 
O kVOC Qyv v c *_

£ X P R E S S

Fani: Mąż .mójro&tęjądczyl -mi s i ^  pod
czas irorfy. • -y ‘ *• v sp

Przyjaciółka: M^ęąz, To ciekawo! 'Mój
.toK^-rówWż podczas burzy nie zdaje H )ie  
spraw y '/, tego, c.o (rabi.

przetarg publiczny.
na budowę budynku maszynowego elektrowni miejskiej w Dolinie.

Plany, warunki budowy i przedmiary sa do przeglądnięcia 
w Magistracie, gdzie za opłatą 5 zł. ot.-zymać można ślepy kosztorys.

Oferty pisemne z dołączeniem wadjum w wysokości 5°/0 ceny 
kosztorysovrej w gotówce lub papierach wartościowych należy złożyć 
w Urzędzie miejskim do dnia 10. sierpnia b. r. o godzinie 12-te„_

Otwarcie oiert nastąpi tegoż dnia o godzinie 16-tej.
Zastrzega się dowolne uwzględnienie ofert.

Burmistrz kr. wol. miasta Doliny.

____________________»v Kardasz.
Tym czasowy W ydział Sam orządowy w  likwidacji.

Lwówt, pl. Sm olk i L. 3 .

Ogłoszenie przetargu,
T. W. S. w  likw idacji w  Lwow ie p lac Sm olki L. 3 ogłasza p rze ta rg  p isem ny  

na  dostaw ę ,n a 'e iia łó w  i budow ę inustćw  n a  drogach Sam orządow ych w W oje
w ództw ie 3tanis:aw bw slciem , a  m ianow icie :

1) na dostaw ę n ja te rja łó w  drzew nych i żelaznych oraz w ykonanie budow y 
m ostu m> D ijl.e  pod  R ożniatow em  o dw u  przęsłach po 30 m . sw. o  (stroju k ra 
towym  drew nianym . •

2  n i  dostaw ę m aterja łów  drzew nych  i w ykonanie budow y m uoui Kratowego 
n a  B ysuzycy w  J e  u po ln  o p ię - iu  przęsłach po 29 m. aw. 0

W arunk1’ c g ó łiw e  i szczegółowe budow y oia~ przedm iaiw  ro b ó t są  do p rze j
rzen ia  codziennie w godzinach od 11 do 13 w Biurze d .ogow eiu  p lac  Sm olki L o

O ferty należy w nosić oddzieln e  n a  a) m a ^ n a ły  i b) to b o c z n c  z rusztow ań ™ , 
do d n ia  16. sie rp n ia  o godz. 12-tej do p ro tokołu  T. W. S. w: lik w idac ji we Lw ow ie 
pja*; S iuo lk1 L. 3. w  zap iec ę tow auej kopercie z nap isem  ^Olertia na  budow o 
m ostów  na drogach Sam orządow ych. x

O ferujący w inien najpóźniej _prz~d otw arciem  o fert o godz. 12-tej dn ia  15. 
s ierpn ia  złożyć wa ju m  w w ysokości 5 /o w  książeczkach lub  oap ierach  w artościo- 
w ych  o p u p ila rń em  bezp iec .eństw ie.

T W. S zastrzega sob.o  dow olny w ybór m iędzy oferen tam i lub  a iep rzy jęcie  
żadnej o le rty  bez j odam a pow odu. r

t wów dnia  27 liDca 1928 D yroktor B iura Drogowego 
tv z. 'n ż .  o l ł o c z k o w. r.

=f=
CENY OGŁOSZEŃ:

Za w iersz 1 - szpaltowy m ilim etrowy 
(szer. 3(1 mm.) ogłoszeniu zwykle za tek . 
stem  12 gr., £a wiersz 1 szpalt, m illm e. 
trowy (szer. 00 mhr.) ń . J e»lane 35 gr., 
za w iersz 1 - szpalt, m ilim etrowy (szer. 
60 uiu,-] po kronice 40 gr., za wiersz 
1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. GO mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dziat ckouo.

j m irzuy itjl.) 50 gr., za wiersz 1 - szpalt. 
i m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach 
i 100 gr., z u w iersz 1 - szpalt, m ilim etrow y 
t (szer. 60 mm.) no pierw szej stronic 60 gr. 
: drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
j ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
i 12 gr., drobn^ ogłoszenia ińatrym uuialne, 

korespondencje 12 gr., pryw atne na sSu 
; wo 12 gr., d la potrzebujących (pracy lub

posady 3 gr., cała stroua ogloszcuiowa 
283 zi., pól strony  ogłoszeniowej 150 zł., 
cala s trona  tekstow a 480 zł., cała strona 
pod nagłów kiem  (1 - sza) 570 zł. Ogłoszę, 
u ia  zamiejscowe 30 proc. droższe, -r- Za 
ugło»zenia w miejscu zastrzeżonem , ogło- 
szenia osobno sto jące i bez num eru dbli- 
c*aiu;y 25 proc. Odpowiedział lości za łe» 
n i-icwy d ru k  nie przyjm ujem y. P o rta

Przekazów n ic  bonifikujem y. — U l 
Kolumny ogłoszeniowe są podziclon 
8 1 mi >w (szpalt), tekstow e na 4 
(szpalty).

PRIA TM KitA  ł A miesięczna:
* dosta ą ną  miejspe lub prze.

syłką pocztową . . • . zł.
Ś s tg w y  , , , .  .  .  . zł.

I 4 -  granicą zN
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